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Wychodzi codziennie. 


Yraedplats wynosi: we Lwowie ra 18 sł. — põłro- 


eunio 9 sl. — kwartalnie 4 sł. ot — mierięcznie 

1 sł. 50 ct. 

rzesyłką pocztową w Fafstwie Austrjackiem recznie 
le rh sł. e półrocznie 12 sł. — kwartalnie 6 sł. 

miesięcznie 2 sł. 


S pisesyłką pocztową sa gran 
recamie marek, kwartalnie 12 marek 5 sgr. — 


Francji i Anglii recznie 108 franków, kwartalnie 27 
ligii, Włoch i Suwajcarji rocznie 80 


franków — do Be 
fr., kwartalnie 30 fr. 


umer kosztuje 10 centów. 


= Manu.kiyptów Redakoja nie rwraca. 


: Lwów 26. lipca. 
Podnosilismy kilkakrotnie na tem miej- 
' scu, jak ważną dla całego kraju, 8 W SZCze- 
gólności dla stolicy jego jest Sprawa urzą- 
dzenia składów zbożowych Czyniliśmy to 
i z własnego popędu, i na naleganie człon- 
ków komisji zajmującej się zbadaniem nie- 
pomyślnego stanu handlu zbożowego w Gar 
licji. „Komisja ta rozwijała z razu czynność 
i gorliwość nadzwyczajną, przemyśliwała nad 
«zebraniem kapitałów potrzebnych do pomie- 
. nionego przedsiębiorstwa i uznała w końcu, 
że nie obejdzie się bez gwarancji procen- 
tów. W skutek tego wniosła ona do sej- 
mu petycję, ażeby przyjęto na kraj gwa- 
rancję rocznej kwoty 6000 złr., przedsta- 
wiającej odsetki od kapitału zakładowego. 
Sejm uchwałą z d, 24. kwietnia 1876 prze- 
kazał tę petycję Wydziałowi krajowemu do 
zbadauia i zdania sprawy. Wydział krajo- 
wy wykonywając to polecenie, zażądał od 
komisji przedłożenia szczegółowego planu u- 
rządzenia składów zbożowych, bo jużci, kto 
ma dawać gwarancję niejako wieczystą w 
takiej wysokości, ten musi dobrze rozpa- 
trzyć się w interesie i nabvć pewności, czy 
sprawa nie pójdzie np. trybem żeglugi pa- 
rowej na Dniestrze lub rektyfikacji spirytu- 
su w Czerniowcach. Otóż eo robi komi- 
sja? Poruszywszy poprzednio niebo i zie- 
mię, staje się nagle głuchoniemą i na trzy- 
krotne wezwanie Wydziału krajowego nie 
daje żadnej odpowiedzi. Ma się rozumieć, 
że w skutek tego sprawa składów zbożo- 
wych idzie ad acta, do fascykułu tych do- 
brych postanowień, któremi, według przy- 
słowia, piekło ma być wybrukowane. 


_ Komisja złożoną była z reprezentantów 
tron głównie interesowanych, tj. produ- 
centów i kupców zboża, członków Tow. 
gospodarczego i lzby handlowo przemysło- 
wej. Argumenta przemawiające za potrzebą 
składów zbożowych, przytoczone w petycji 
wystosowanej do Sejmu, nie straciły nio 
ze swej mocy, a gdyby to nawet nastąpiło, 
wzgląd na najwyższą w kraju władzę auto- 
nomiczną nakazywał odpowiedzieć przynaj- 
mniej: „namyśliliśmy się i odechciało nam 
się składów.“ Tembardziej zaś należało 
odpowiedzieć, gdy potrzeba składów nie 
ustała, ale owszem, niedogodności z braku 
ich dla produkcji i handlu wynikające, co- 
raz dotkliwiej czuć się dają. Mamy tu tedy 
do czynienia z tą odwieczną, niewykorze- 
niong wadą narodową, z opieszałością i 
niedbałością o interes własny, która snać 
tak jest zaraźliwa, że udzielą się nawet 
kupcom, nawet Niemcom i Żydom u nas 
osiadłym. Na wszelki wypadek, jeżeli kiedy 
pp. rolnicy i kupcy zechcą budować składy, 
to będą łaskawi posiarać się sami o gwa- 
rancję, bo Sejm i Wydział krajowy nie są 
na to, by z niemi grano w „ślepą babkę.* 


nicą: do całych Niemiec 


We Lwowie Piątek dnia 27. Lipca 1877. 
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Korespondencje polityczne „Dz. Pol. 
Toruń 24 lipca, 

Rozpisane wybory do reprezentacji miejskiej 
w całych Prusach. obadziły czujność socjalistów 
niemieckich. Do tego czasu , stroanietwo socjal: 
no w Prusach nie miało swoich reprez"ntan- 
tów w kołach radnych municypsinej władzy 
Teraz zaś, ponieważ każdy na radcę miejskiego 
głosuja, kto płaci 4 talary rocznych podatków, 
a zatem przeważnie głosuje uboższa klasa lu- 
dności, pomiędzy którą socjaliści mają najwię: 
cej zwolenników — więc jest rzeczą więcej jak 
prawdopodobną , że z wyborów do rad miejskich 
wyjdzie zastęp socjalistów, których do dnia dzi- 
siejszego magistraty pruskie nie znały. 

Donosity jaż dzieaniki polskie i niemieckie, 
że stronnictwo socjalistyczne w Niemczech za 
jednem z ostatnich zebrań swoich postanowiło 
rozszerzyć propagandę na społeczeństwo polskie 
pod zaborem pruskim zestające. Liczy Ono 
na pożądane owoce z powodu silnego uczucia 
krzywdy, jaką rząd pruski wyrządza Polaków 
pod względem narodowym, religijnym i ekono: 
micznym Pomimo jedask tego, stronnictwo 80- 
ejalne niemieckie myli się w swoich ra-hubach ; 
lad tutejszy miejski i wiejski, nienawidzący Z 
całej daszy Niemców, Jest tylko patrjoty- 
czay. ale do wszelkich doktryn polityczno-spo- 
łecznych najmniejszego nie posiada pociągu, — 
najprzód dlatego, iż dobro jego kraju, nie ma 
nie wspólnego ze skrajnemi eksperymentami è- 
konomicznej polityki. Gdy niemieckim secjali- 
stom chodzi 0 iateresa materjalne, społeczeń- 
stwa polskiemu chodzi o narodowość, o byt po- 
lityczty, a doniero potem o ekonomiczne wz£lę: 
dy; Niemcy bronią swojej kieszeni — my swel 
iady widualności, sumienia — i kieszeni; Niem- 
com chodzi o osobistości stojące dzić u steru 
rządn, nam nie o osobistości, l*oz o systemat 
przez nich praktykowany ; Niemcy domagają się 
wolności w kandlu i przemyśle — my pragnie- 
my wolaości dla ojczyzny swojej. « gdy tego 
dosiązniemy, potrafimy sobie bez socjalnych do- 
ktrya uregulować społeczne stosunki, tak, jak 
każą: nauka, postęp i rozumna tradycja... Spra- 
wiedliwość każe nam wyznać, że socjaliści nie- 
mieccy, mie tyle mają charakter społeczny, ile 
polityczny — w ścisłem znaczeniu tego wyraza, 
jest to stronnictwo demokratyczno - polityczne, 
nieprzyjazne cesarstwa niemie*kiermmu , które wo. 
dłag ich zdania przedstawia formę zacofanej je- 
deości niemieckiej, niezgodnej ani z duchem cza- 
mn, Ami iust t-pelitycznemi narodu niemie: 
okiego. Stroanictwo to przy wielu już sposobno- 
ciach okazało enaki uczciwej sprawiedliwości 
politycznej względem Polaków. Trzeba też za: 
ważyć i tę ekoliczność , że socjaliści niemieccy, 
nie mają mic a nic wspólnego z moskiewskimi 
socjalistami, którzy są właściwie nikili- 
stani. 

Swieżo usunięty od katedry w berlińskim 
Uniwersytecie dr. Diihring, liczony był także 
0 tak nazwanych „socjalistów z katedry,“ ele 
właściwie był to mąż głębokiej neuki, niezale- 
žmogo nadania i otwarcie zawsze wypowiadsł 
prawdę. Nienawidził wszelkiego ucisku państwo- 
wego, śni narodowego — był on szczerym przy- 
jacielem Polaków i z wieloma naszrmi ziom- 
kemi utrzymywał stały i serdeczny stosunek. 
Helmholz, którema Dihring dowiódł, że samo- 
wolnie sobie przypisł wynalazek rozwiązania 
zagadnienis „równowagi siły,“ gdyż na pięć lat 
wcześniej dokonał to profesor Mayer, głównie 
przyczynił się do usunięcia Diihrinęa. Helmholz 
obok swojej nauki, jest człowiekiem niskiej na- 
miętności i z wielką zręcznością umie zginać 
kark przed dygnitarzami państwowymi. Cała ta 
sprawa z Diihringiem tyle przynajmniej zrobiła 
dobrego, że Europa ma sposobność przekonać 
się, jak dalece mauka w Niemozech ściśniętą 


została przez państwo, i %e uniwersytety nie: 
mieęckie, utraciły dawniejszy swój naukowy cha 
rakter, a stały się w rękach państwa narzę 
dziami do osiągnięcia pewnych politycznych ce- 
lów, przeciwnych nauce i postępowi. 


Przegląd polityczny. 


— Już od niejakiego czasu krążyły pogłoski, 
że Namyk pasza, który z wielkjemi sumami n- 
dał się do ebozu Abdul-Kerima dla wypłacenia 
wojsku zaległego żołdu, jednocześnie zaopatrzony 
został w pełnomocnictwo. aby przy nadarzającej 
sią apogobności, po zwycięstwie tureckiem, za- 
pronował na polu bitwy pokój w imienin sałta- 
na. Teraz znowa prywatne wiadomości otrzy- 
mane przez Agence Havas donovzą. że nowy mi- 
nister spraw zagranicznych Aarif pasza dora- 
dzał sułtanowi ażeby przebywającemu jeszcze w 
Szumli Namyk psszy powierzył misję pokojową 
i zawiadomił o tem mocarstwa. Jedaak ze 
wszystkiego 09 obsenie się dzieje, stanowczo mo- 
Żna wyprowadzić wniosek, że wyraz „pokój“ w 
stolicy Tarcji nie jest bynajmniej popularnym. Je- 
den z wojskowych konstantynopolskich dzienni - 
ków Dżeride Havadisi, oświadcza między im- 
nemi, ż8 Turcja nie może zawrzeć pokoju 
nie zabezpieczywszy antonomii i zupełnej amne: 
stji mieszkańcom Kaukazu, którzy w obronie 
praw sałtana wystąpili. Do N. fr. Presse piszą, 
że wiadomość ta meco zdziwiła koła dyploma- 
tyczne, nie przygotowane do podobnego rołzaju 
„kaczki.“ Turecki poseł w Wiedniu Aleko pa- 
sza dnia 23. bm. miał długą rozmowę z hr. Au 
drassym. ` Gdyby przedmiotem tej rozmowy były 
jakiekolwiek zamysły edi to niezawodnie 
eośby z tego doszło do wiadomości. Ale nie 
masz żadnych punktów oprrcia dla paryskiej 
wiadomości; przemawia przeciw niej csłe dotych 
czasowe zachowanie się Porty i Środki przez 
Anglję przedsiębrane. Jestto zapewne nic wię- 
cej jak balion d'essai, który zniknie przy pier- 
wszych doniesieniach z placa boju. 

— Dzień każdy przekonywa Rumunów, że 
z pod „króla kloca“ dastali się pod „króla bo- 
ciana*. Tak obecnie piszą z Bukaresztu: „Ksią- 
żę nasz ciągle utrzymuje raporta i skargi z 
prowincji o straszliwych rekwizycjackh Moskali 
j zacnych wojsk ramuńskich, zabierających 
dzierżawcom i rolnikom xzbsże, bez udzielenia 
pokwitowań, i nietylko zboże , ala wszystko co 
wypat'zą, tak, że ludnośó Skazsna jest na 
śmieró głodową“. Ale półarzędowy Romanul by- 
najmniej nie epuszcza z tomu. W jednym z ost”- 
tnich swych namerów o możebnej austro-angiel- 
skiej iaterwencji tak się wyraża: „Anglja wte: 
dy tylko wystąpiłaby przeciw Moskwie, gdyby 
ta zechciała wcielić do swego państwa Stambał, 
a ponieważ to nieprawdopodobne, więc pozoste- 
nie bezczynną. Co do drugiego państwa, to Wọ- 
gry niechętnie widziałyby niezawisłe i wolne 
państwa tworzące się na ich granicy. Ramanja 
zawsze nieprzychylaem okiem widzianą była w 
Peszcie*. Artykuł tem kończy się przestrogą 
prawdziwie komiczną: „Zachowanie się, jakie 
nakazaliśmy sobie wobec państw sąsiednich, ma 
jednek swoje granice*. Drżyj habsburgska mo- 
narchja! Dorobańcy ci grożą ! 

— Wedlug rzymskiego telegrama do Polit. 
Corr. włoski minisier spraw zagranicznych Me- 
legari przesłał do reprezentantów Włoch zagra 
nicą okólnik , w którym ponownie roztrząsa poli- 
tykę włoską wobec kwestji wschodniej i dowo- 
dzi, że „takowa weele Się nie zmieniła i zawsze 
bezkorzystna , w nsjzupełniejszej zgodności z in 
Remi mocarstwami, miała na cela utrzymanie 
a następnie o ile można rychłe przyspieszenie 
pokoja na podstawie ustępstw Porty na rzecz 
zbuntowanych prowincyj“, 


JULIA de TRECOEUR, 


NOWELA 
OKTAWIUSZA FEUILLET A. 


(Cigg dalszy.) 
IV. 


Vastvil'e, dziedzictwo rodziny Lncanów, 
leży w pobliża morza ns zachednim krańcu Nor- 
mandji. Wznosi się tam w lesistej okolicy dwór, 
rodzej zamczyska, o wysokich dachach i żela- 
znych krażgsnkach, przypominający epokę Lu- 
dwika XIV. Jest on zbudowskny na miejscu 
starożytnego zamku, sterczące zwaliska którego 
stanowią dotąd ozdobę parku. Poprzedza go 
dłaga aleja z rozłożystych wiązów, a cała miej- 
Bcowość nosi piętno smetnego ustronia. Za nim 
rozpościerają się stepy het... daleko, i dochodzą 
aś do przylądka la Hague w kształcie płasz- 
czyzmy trójkątnej. Obszary krzaków różnobar- 
wnych i krzewów iglastych, kamienne płaty bez 
tynku, gdzieniegdzie krzyż granitowy, bałwa- 
niące sig w oddaleniu fale Ozeanu, oto widuo- 
krąg krajobraza dzikiego, surowego, ale wspa- 
niałego w Swej majestatycznej grozie. 

Vaatville, to miejsce rodzinne Jerzego. Uko- 
chał om je był w wieku najtkliwszej młcdości, 
a poetyczne wspomnienia, przywiązsne do tego 
Ustronis, czyniły ma je zawsze pożądanem. Od- 
bywał też doń corocznie pielgrzymkę prod pozo 
rem polowania. Od chwili dopiero małżeństwa 
Odmówił sobie tej przyjemności, nie chcąc pozo- 
stawiać Klotyldy samej, zmuszonej zatrzymać 
się w Paryżu z powndu córki, Umówili się atoli 
oboje, i$. spędzą sezon w Vastville, skoro tylko 
odzyskają wolność. 


Klotylda znała to ustronie z samych jeno 
zachwycsjących opisów męża. Polabiła je przeto 
w zautamiu, zania doń przybyła; gdy iednak 
powóz uwożący państwa młodych ze stacji kolei 
żelaznej wtoczył się o zmierzchu między ponure, 


okryte borem wzgórza, dreszcz przeszedł po 
ciele pani de Lucam, 


— Mój przyjaciela, — zagadnęła męża — 
twoja siedziba wygląda coś na zamezysko Udolfal 

Lucan tłamaczył jak mógł siedzibę, i dał 
się słyszeć w końca, iż porzuciłby ją natych- 
miast, jeśliby przy Świetle dziennem niepodoba- 
ła się małżonce. 

W rzeczy samej Klotylda polubiła Vastvil. 
le. Chwile jej szczęścia, tak dotąd ograniczone, 
płynęły w tej samotni uroczo, wolno, swobodnie. 
Chciała przepędzić w niej i zimę, w oczekiwa- 
niu na Jalję, mającą powrócić do Francji w po 
ozątkach następnego roku. Lucan sprzeciwiał 
się trochę zawiarowi. który w jego mniemaniu 
zakrawał na zbytni keroizm ze strony Paryżan- 
ki, uległ atoli z tą błogą myślą, iż romantyczna 
okolica, będąca świadkiem jego marzeń dziecin- 
nych, obejmie i złoty wiek miłości. Przypuszozał 
zresztą, że i miłe sąsiedztwa. jako też częste 
odwidziny baronowej, urozmaicą Klotyldzie je- 
dnostajne chwile. 


Pani de Pers mie była od tego. jekkolwiek 
życie wiejskie w ogóle nie miało dla niej powa- 
bu, a Vastville szczególnie oddziaływał złowie- 
szczo na jej system nerwowy. Utrzymywała, iż 
słyszy jakiś szczęk w murach, jęki nocne w ga. 
jach, i Że zasypia ze strachem w oświeconej ko- 
mnącie. Roztaczające się po prawej i lewej stro- 
nie przylądka fale morskie, które wile nęciły 
oko każdego, zrządzały baronowej przykre u- 
cznoie. 
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Organ francuskiego ministra Fourtoa, Bulle- 
tin des Communes, zawiera artykał p.t. «Interesa 
i pokój,“ który zewszechmiar może być poczyta- 
ny za pr grem rządu francuskiego. Artykał ten 
bez ogródki oświadcza, że gdyby większość w 
przyszłej izbie okazała się republikańską, to izba 
taka zostaie rozwiązana jak poprzednia. Dalej 
wyjaśnia jk bezpotrzebnem byłoby wysłanie do 
izby dawnej większości, ponieważ tym sposobem 
starcie trwałoby dalej i interesa zostałyby zruj- 
nowane. Niedorzeczne to wypracowanie, ogłoszo- 
ne w 36000 gminach Francji, robi wrażenie roz- 
paczliwego kroku. Mac-Mahon ażeby pozostać 
na zajmow:nem dotąd stanowisku, chce mieć ia- 
ną większość w izbie aniżeli kraj — i kraj po- 
winien zdecydować sie na to. Nie pojmuje wido 
cznie , że byłoby nierównie słaszniejszem, gdyby 
on ustąpił woli narodu, a nie naród jago woli. 
Z meatralnym mac-mahonizmem gahinet zrobił 
fiasko. Ani bon»partyści, ani jegitymiści nie 
chcą przystać na to, by mie oświadczyć podczas 
wyborów, ża tylko do roku 1880 zamierzają po- 
pierać marszałka, nistępaie zaś wystąpią pier- 
wsi w imienim cesarstwa , a dradzy w imienin 
królewskowści. Reprszyjne Środki, jak np. za- 
mknię'ia lóż woinomalarskich, wywołują skutek 
przeciwny, W tych to kłopotach rząd zwrócł 
się do kieszeni wyborców strasząc ich zastojem 
w interesach. 

Zmowa słażby kolejowej w Stanach Zjedno- 
czonych przybiera coraz większe rozmiary. W 
San Francis'o i innych miejscowościach panuje 
niepokój. Waszyngton, Filadelija i Baltimore o- 
trzymały załogi z wojsk związkowych. Niższe 
klasy Judmości sympatyzują ze strejkującymi, za: 
chodzi przeto obawa, aby nieporządki nie wywo- 
łały groźaiejszych następstw. W Nowym Jorka 
milicja strzeże arsenału ; ludność znieważa żoł- 
nierzy. Na zgromadzenia ludowem, jakie odbyło 
się 23go bm. wygłaszano namiętne mowy ia 
chwalono aby na następną środę zwołać nowy 
olbrzymi meeting w cela objawienia sympatji dla 
strejkujących. W Reading (Pensylwaeja) 'tłum 
napadł ma milicję, która zteaszoną zestsła dać 
ognia; przyczem 7 osób zabito a 26 było ran- 


porządki i z tego powoda rzad nakazał uzbroić 
pancerniki. Gubernatorowie Stanów wschodnich 
chiarowali zagrożonym Stanom swoje poparcie. 


Wojna.” 
Europejski teatr wojny. 


Korespondent moskiewski Gołosu donosi z 
Giurgiewa 21. lipca: Tylkocom się przeprawił 
niedaleko Ruszczuku na drugi brzeg Danaja; 
Kuszczak zapełnie otoczony przez wojska nasze 
stojące o 15 wiorst na zachód i na 7 wiorst na 
wschód od Danaja. Lada chwilę m o że 
przyjéó do walaej bitwy. Pod Ra- 
szczakiem stoją korpasa: 4., 12 i 13 ; związek 
między niemi a wojskami w. ks. Mikołaja w 
Tyrnowie, utrzymuje się ciągle. W Dobraszy 
znajduje się wojsk maszych mie wiecej nad 50 
tysięcy Trzy dai tema pod Razgradem przyszło 
do kilku ważniejszych potyczek. „Tarcy wido- 
cznie zostali odcięci od Rurgrada i Szawli, bo 
inaczej 25cio tysięczny ick korpus nie szukalby 
schromienia w Raszczaku , którego garnizon 0- 
becnie, wedłsg maszych obliczeń, wynosi naj. 
mniej 50 000. Zdrowie żołnierza nie pozostawia 
mic do życzenia. Dzięki ciągłym sukcesem, za- 
pał ogromny”. 

„Prawie naprzeciw samego Ruszczaka, pod 
rumuńskiem miasteczkiem Parapan, urządzona 
została komunikacja między obu brzegami Du- 
ana. Ol Parapan do Giurgiewa, pół godziny 

rogi“, 


bitwy pod Ruszczakiom. 


aych, następnie jednak arsenał dostsł się w ręce 
powstańców. W Harrisbargu zaszły ró "nież nie 


Administracji „Dziennika Polskiego” przy ulicy Aka 
demickiej pod L 8 naprzeciw hotelu Żorka we 
Wiedniu, Hamburgu, Frankfurcie n. M., w Berlinie, 
Lipsku, Bazylei (Śwwajcarja) i Wrocławiu pp. Haasem- 
stein & Vogler; w Wiedniu F, Löb, R. Mosse, Rotter 
1 SpŁ; w Posnaniu Kasimiers Neumann Biuro anossévī 
w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubourg Poissoniere 
88, Ogłossenia przyjmuje Agencja p. Adama Oar- 
refoar de la Croix-Rouge, 2 Faris, w Krakowie bsig- 
garnia Adolfa Dygasińskieg 


Ogłoszenia przyjmują się sa opłaty 6 centów od miejsca 


objętości jednego wierza drobnym drukiem (petit). 


Listy = pieniądsmi mają być przesyłane franeo do Admi- 


nistracji „Dziennika Polskiego”, — Listy reklamacz jne 
nie opieesętowane nie podiegają opłacie. 


Z optymistycznego telegramu korespondenta 
moskiewskiego, nie widać wcale, aby Ruszcznk 
był otoczony, bo, że Moskwa stoi o 7 kilo: 
metrów ma wschód i o 15 mk zachód od Ru- 
szczuka , nie jest jeszcze dowodem, by obie czę- 
ści moskiewskie stykały się z sobą- Część bē- 
wiem stojąca o 7 kil. na wschód, widocznie się 
przeprawiła pod Parapanem z lewegu brzega i 
nie należy de wojsk asatępcy trona, który aż o 
15 kilometrów stoi od twierdzy, gdzieś w oko- 
licach Pirgosu. Osserzewicz jeszcze nie zdobył 
Basaraby nad Lomam, jeszcze nie przekroczył 
tej rzeki; dopóki tych dwóch rzeczy mie doko- 
nal, nie może być mowy o połączeniu cię jego 
z oddziałem zagrażającym z pod Parapana, a 
zatom nie może być mowy i o otoczeniu Ra- 
szczaka., Jak wiadomo zresztą ; dotąd nie przy- 
szło pod Raszczukiem do wielkiej bitwy 
tylke do niewielkiej zapewne utarczki koło Ka- 
dikiói, a z powedu dwukrotnej przegranej mo- 
skiewskiej pod Plewną, należy się spodziewać , 
że raczej przyjdzie do spiesznej rejterady na- 
stępcy trona z pod Raszczuka, aniżeli do wiel- 
I książę Mikołaj 
zmuszonym może hędzie czemprędzej z Bałka: 
nów umyka, jeśli tylko Osman pasza z pod 
Plewny dział znacznemi siłami na komanikacje 
moskiewskie z Sistową. D*myślaó się należy, że 
krom wojsk z Widdynia Osman pasza ściągnął 
ka sobie także wojska z pod Sofji i Nisza, co 
może wynieśóć wcale poważną cyfrę, najmniej 
50.000. 

Według telegraficznego doniesienia na osta- 
tniej radzie ministerjalnej sułtan postanowił roz- 
winąć chorągiew proroka. Wzniesienie chorągwi 
proroka równa się proklamowaniu woiny za 
wiare; każdy wtenczas maznłmanin w miarę Bił 
swoich walczyć powinien osobiście, lab przyczy 
nió się do walki. Chorągiew proroka — Sandżak 
Szerif — rozwinął był ostatnią razą w lipcu roku 
1826 sultan Mahmud II., dziad obecnie panują- 
cego, powziąwszy zamiar wytępienia Janczarów 
zbuntowanych. Ceremonja rozwinięcia chorągwi 
odbyła się wtenczas w sposób następujący : 

Wieczorem w wilję dnia tego, zawezwaw- 
asy do pałacu ministrów, Szeika-ul-[slam, oraz 
dwóch sędziów wyższych, rumelijskiego i ana: 
tolskiego, sułtan oświadczył, iż zamyśla maza- 
jutrz rozwinąć chorągiew proroka. Zebrani przy- 
znali słuszność sułtanowi, i zaraz Szejk ul [ałam 
napisał „fetwę*, w której wyraził. iż w koranie 
napisano stoi, że buat wojowników przeciwko 
kalifowi jest tem samem, có „Fitaah” (t. j. ró- 
wna się podbarzaniu przeciw samemu Bogu), i 
że zatem sułtan ma prawo wytępić buntowników 
tak, ażeby z nich ani Śladu nie zostało. Po na- 
pistniu fetwy ministrowie z sędziami wyszli, i 
w pałacu został jeden tylko Szeik-al-Islam, by 
z sultanom spędzić noc całą na modłach do Naj- 
wyższego. co też rzeczywiście się stało. Oałą 
noc sałtan z Szeikiem al-Islamem zanosił modły 
do Boga, aby Bóg jemu, sułtanowi, jako kalifo- 
wi, użyczył raz jeszcze pomocy do wyiępienia 
nieprzyjaciół wiary. 

Nazajatrz wczemmym porankiem w asysten- 
cji ministrów i dygnitarzy państwa udał się sul- 
tan do komnaty w starym seraja, w której o- 
prócz Świętej chorągwi przechowują sią i inne 
po proroku relikwie. Dygnitarze i ministrowie 
mieli tą razą wyjątkowo szable przy boku. Ule. 
ma odczytał opisanie żywota proroka, pozem 
miał kazanie, w którem zapewnił zgromadzo- 
nych, że wszystkie wrota raja stoją dla nich 
otworem. 

Następnie zbliżywszy się z uszanowaniem do 
skrzyni, przechowującej chorągiew proroka i o- 
tworzywszy skczynię , Szeik-uf-Islam wyjął z 
niej chorągiew i począł rozwijać 40 osłon jedwa- 
bnych, w które chorągiew zawsze obwinięta, Za 
każdem spadnięciem jednej z tych osłon, wszy- 
scy obecni, nie wyjmując sałtana, rzucali się na 
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upięknia wszystko, lecz darujcie mi, że ich nie 
dzielę z wami, Niezdolna jestem zachwyczć się 
tą nagą przyrodą! Lubię do pewnego stopnia 
sielarkę, ale tu nie ma sioła. To pustynia l... 
Arabia-Skalista.. nie wiem, j-k ją nazwać. Co 
zaś do twego zamku, kockany mój Jerzy, prze- 
baca mi... ale to czysty kryminał... założyłabym 
się, że tu zamordowano kogoś. ; 

— Ależ baronowo! mitygował zanosząc się 
od śmiecha Lucan — co też jejmość prawi... 
Znam historję mych przodków i mogę zaręczyć... 

— Upewniam cię, mój przyjacielu, upe- 
wniam, poszukaj tylko należycie, a obaczysz, iż 
tu nie obyło się bez zbrodni.. dawnemi czasy, 
rozumie wię, gdy się jeszcze nie żenowano!... 

Jalja pisywała często do Klotyldy. Listy 
jej składały jakby dziennik podróży, redagowany 
po djabelsku, z uderzającą oryginalnością styla, 
gdzie żywość wrażeń była przeplataną odcie- 
niem głębokiej ironji, właściwej autorce. Wspo- 
minała także o mężu, acz krótko, pobieżnie, za- 
wsze na jego korzyść. Osobę zaś Lacan'a za- 
mieszczała w post scriptum. 

Pan de Moras pisywał rzadziej, Nie widzisł 
nio we Włoszech oprócz żony swojej. Wychwa- 
lał jej wdzięki, potęgujące Blę bez przerwy ra 
klasycznej ziemi w zetknięciu z endami sztaki, 
wyciskającemi swe piętno na jej całej jaźni, sła- 
wił jej smak wyborny, jej umysł, a nawet i cha- 
rakter. Pod względem ostatniego dojrzała bar- 
dzo, tak dalece, iż uważa ją ma swój wiek zbyt 
roztropną i poważną. Szczegóły powyżsaa cza- 
rowsły Klotyldę, rozlewając w jej duszy balsam 
gojący wszystkie rany przeszłości. 

Listy brabiego były zadawalniające nie tyl: 
ko co do teraźniejszości, ale i przyszłości. Wy- 
razit mię, iż poczytał za stosowne nie nalegać 
na Julję o pojednanie się z ojczymem, dostrzegł 


— Prześliczne, — mawiała — dzikie jak | jednak, Że jest jaż ku temu usposobioną, i Że 
natura, lecz dostaję od nich zawrotu głowy... | dlatego „wspomina jej coraz cześciej o ster'j 


jak gdybym wlszła na wieżę Notre-Dame. Poj- 
muję wasze uniesienia, moje dziatki, bo miłość 


(przyjaźni, łączącej go z Liucan'em, o ich wspól- 


nèj przeszłości, niebezpiecznych przygodach po- 


dróży i wypraw wojskowych, o igraszkach lat 
młodzieńczych itd. Nadmienił przytem, jak Ju: 
lja stuckała tych opowieści bez wstręta — cO 
wieksza! sama je niekiedy wyzywała, jak gdyby 
żałnjąc uprzedzeń swoich, i w chęci asprawie- 
dłiwienia się przed własnem snmieniem. | 

— Dobrze, Pyladzie, mów mi o Oreście — 
miała się odezwać do męża. 


| 


cząć, trzeba go pomieścić w salonie, a dla was 
samych odstąpię mój pokoik. Najmę kobietę do 
asłagi i wożnicę od remisy.. to mię nie będzie 
deranżawać bynsjmniej, bynajmniej |... 

„Krótko mówiąc, nie przyjęliśmy. 

„Co zaś do prędkiego powrota naszego, 
Tzecz tak się miała: — Zapewne, przyjaciela, 
aeta D Jaż cię zaudziła — rzekłam do mego 


Państwo de Moras przepędziwszy we Wło- | męż 


szeoh zimę i początek wiosny, zwiedzili Szwaj. 
carję, gdzie zamierzyli bawić do połowy lata, 
Państwo de Lacan postanowili udać się do nich, 
aby przyspieszyć zbliżenie sie, które po obja- 
knieniach Piotra zdawało się być kwestją prostej 
formy. Klotylda gotowała się jsż zawiadomić 
o nowym projekcie córkę, gdy pewnego majowe: 
go poranki otrzymała list z Paryża, treści na- 
stępającej : 

„Matko ukochana !“ 

„Już po Szwajcarii l.. 

Otoż jestem. Nie rób sobi 


jęk ci jest dobrze w Vastville. Pojedziemy sa- 


mi do ciebie wkrótce i powrócimy wszyscy ra: 
zem pod jesień, Zostaw mi tylko dni kilka, 
abym mogła urządzić tu mieszkanie dla nas. 

- „Btaneliśmy tymczasem w Wielkim Hotelu. 
Nie zajechałsm do ciebie z tysiąca powodów, 
ani też do babki, pomimo, że mi ofiarowała go: 
ścinę nader Paakawie: — Ach, na Boga! moje 
dziatki, to niepodobna... w hotelu... to niebrzy- 
zwoicie. Nia możecje zostać w hotelu! Spro- 
wadżźcie się do maie... Wprawdzie nie będzie 
wam dogodnie... jsk w obozie... kacharka mi zre- 
sztą zachorowała .. już nic nie powiem o bałwa: 
nie stamgrecje, co ma skałkę ma oku.. Ale cze- 
ma to było, mój Bożə, nie uprzedzió mię?... 
Spadacie mi jak dwa wazony kwiatów; ktoby 
się spodziewał? Zdrowi przynaimniej jesteście, 
o! najmilsi. Nie dopytuję się, bo to aamo wpa- 
da w oczy. Ty. koteczko, wygladasz jak gwia- 
zda... obetrzyj oczęta, bo ci bardzo płoną l... A 
propos, dużo macie z sobą pakanka? Coż po- 


za wiele Szwajcarji ! 
e subiekcji. Wiem, 


— Znadziła — odpowiedziało wierne mi 
echo, — Więc wyjeżdżajmy | 

„I pojechaliśmy. 

„Szczęśliwa myślą uściskania cię jak maj- 
prędzej mateczko Jułja, 

„2. S. — Upraszam p. Lucan a, aby mię nie 
zatrwożył.* 

Dnie następne ubiegły Klotyldzie na przy- 
jemnych zajęciach. Sama wydobywała z nadzy- 
łanych ustawicznie pak, pudełek i paczek rze- 
czy należące do jej córki. Rozwijała i składała 
z troskliwością macierzyńską sukienki, stroiki, 
gorsety, cieniutką a pachnącą bieliznę, zwiastu- 
nów przybycia Julji. Lmcan spoglądał z zazdro- 
ścią, ilekroć postrzegł krzątającą się małżonkę 
z pewnym rodzajem nabożeństwa około tych wy- 
twornych rupieci. Uczęszczała ona nawet do 
stajni, w celu odwidzin wierzchowca Jalji, któ- 
rego w ślad przyprowadzono. Dawała ma cukier 
z ręki, głuskała, gadając do niego. Ozdobiła nad- 
to najprzedniejszemi kwiatami i zielonemi gałąz- 
kami apartament, przeznaczony dla państwa 
młodych. 

Te lube zatradaienia skończyły się wreszcie. 
Osmego dnia po powrocie do Paryża Julja dała 
znać matce, że wieczorem opaści wraz z mężem 
stolicę i że nazajutrz staną w Cherbourg'u, naj: 
bliższej stacji w kierunka do Vastville. 

Klotylda kazała zaprządz do powozu, któ- 
rym miała wyruszyć dla zabrania nowożeńców; 
pan de Lucan zaś postanowił wyjeckhaó konno 
aa przyjęcie szanownych gości. (C. d. a.) 
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„Eszad an la|a to tem bardziej, że otrzymał rozkaz, aby bro „Polskę w czasie trżsch rozbiórów,* dzieła Libelta, 
ail Poti, a jenerał Ałchazow coraz bardziej ustę- Mickiewicza, Mochnackiego, Msraskiego, Bolesawity, 
puje w tym kieruaka przed powstańcami. Po- Pola, Trentowskiego, Siemińskiego, Niemcewicza itd, 
nieważ rowstańcy abchascy obeszli jego prawe czternaście tomów „Pamiętu ków s XVIII = 
skrzydło, więc Ałrhazow masiał już opuścić nielicząc mały dział 

Illori i cofnąć s'e do rzeki Graliszi. Tymczasem których wyliczanie ) 
z Tereku zkąd przed dwoma tygodaiami donie-, Wszystkie wydane przez niego dzieła 
siono oficjalnie o przytłam'euiu powstania, do- piękną formą zewnętrzną, a niektóre jak up. 
noszę O nowem „zwycięztwie* pułkownika Bu rad Wallenrcd* z ilustracjami A. Zalewskiego mogą | 
tiaaowa. Ponieważ w telegramie jest mowa 0,wsp*łzawodniczyć i z nsjwykwintniejszemi wydaniami 
afortyfikowanej pozycji powstańców, więc z tego zakranicznemi. Z przyjemnością dzielimy 
należy wnosić, że liczba powstańców, musi hyó telnikami wia”omością, że p. Ź, weźmie udział w | 


ziemię i wołali wielkim głosem: 
Ilahi illa Allsh, Wa-Mahamad Rassul Allah!“ 
co znaczy: Wyznaję głośno, że niema Boga wad 
jedynego Boga, a Mahomet jego prorokiem! A 
gdy nareszcie pokazała się chorągiew proroka, 
to znów wszyscy rzacili się plackiem i bijąc tym 
razem czołem o ziemię, po trzykroć krzyknęli: 
„Bóg jest wielki! Bóg jest wszechmocny! Bóg 
jest pełen chwały: itd. aż do trzech razy, po 
wydania którego to okrzyku mahometańsko . ka- 
balistycznego, sułtan ucałował z uszanowaniem 
najdroższę relikwię, a po sułtanie wszyscy obe- 
eni, ale nie samą relikwię, tj. chorągiew proro- 
ka, lecz tylko szmatę jedwabną, która ku temu 
na kilka minut kładzie się na chorągwi, by tro- 
chę na niej sobie poleżała. Nikt oprócz sułtana 
nie ma prawa dotknąć się niby tej wielkiej świę- 
tości. 

Po dokonaniu ceremonji ucałowania, Szeik- 
ul-Isłam przybiwszy chorągiew do drzewca, po 
dał takową sałtanowi, a ten znów ulemis, wy- 
znaczonemu do noszenia chorągwi, poczem wszy- 
scy krzyknąwsży: „Allah akbar!“ — Bóg jest 
wielki — dobyli mieczy i tak z dobytemi mie- 
czami paradmi szli naprzód: Na przodzie cho- 
rągiew, potem salian, a po sałtanie ministrowie 
i dygnitarze, wszyscy z obnażonemi mieczami. 

A gdy |stanęli przy pałacu sultsńskim, za- 
stali już tam niezliczony tłam „wieraych,* z do- 
bytą bronią i odwiedzionemi pistoletami, ocze 
kuiący ma ukazanie się chorągwi proroka. Jak 
tvlkoż się ukazała, tlam wściekle rzucił się na 
Janczarów mordować. Janczarowie naturalnie 
poczęli się bronic, wszczęła się sroga walka i 
tumult, i chorągiew zaledwie zwoluń mogła s'ę 
posuwać na plac Atmeidau. Rzeź była okropna; 
tysiące głów odciętych, tysiące trupów w jednej 
chwili zasłały ulice, a najbardziej plac Atmeidaw. 
na którym zatrtymaia się chorągiew. Na placa 
Aimeidan krwi było pò kostki. a turbanów i 
głów odrąbanych, co niemiara. Mała tylko licaba 
Jamezarów zdołała ujść śmierci. salwu'ąc się u 
cieczką ; wszyscy zostali wymordowani. Prze- 
lano przytem także nie ma!o brwi niewianej al- 
bowiem dnia tego wclno było każdemu wyznawcy 
proroka, obwiniwszy nieprzyjaciela awego w 
sprzyjania Jaaczarom. ściąć mu głowę naty'h 
miast. Na dragi dzień po tej rzezi, we wszyst 
kica meczetach odbyły się nabożeństwa dzięk- 
czynne. 4 R 
Raport ks. Mikołaja do cara o dz'ałan'ach 
wojennych po dzień przeprawy Dod Sistową, 
sprawił jak najgorsze ma Ramunów wrażenie. 
Rozżaliłe Ramanów najbardciej, że nie dość, że 
w raporcie nie ma ani słówka o Rumunji i jej 
wojsku — któremu przecież zawdzięczać Moskwa 
powinne, iż bijąc się weiłag możności pod Ka- 
lsfatem, trzymało w szachu 30000 naimniej 
Tarków — ale nadto z widnczaem niesadowo- 
leniem, bez żadnej delikat tości, w. książę mówi 
o arządzaniach rumu skich co do dróg żelaznych, 
a tem samem nóejsko i o rządzie rumańskim, 
który niby nigdzie nie umie utrzymać ładu i 
porządku — słowem, oprócz nagany, ani jednem 
słówkiem w. ks. nie wspomniał o Rumnnji, przez 
co okazał jawnie, Że ją ignoruje w sposób naj- 
dotkliwszy, a przecież przed wojaą co innego 
miał ua języka tak książ» jak i rząd moskie 
wski. gdy chodziło w Kiszyniewie o podbarze- 
mie Rumunji przeciw Tarcji. Rumanja wtenczas 
była „pańtwem*, była „sprzymierzsńcem pożą 
danym“ dla Moskwy — a teraz!.. wzdychsją 
Rumuni i markotno robi się im na serca, widząc 
takie pospeRowanio esoby swojej. 


dykaukazn, że także w Dagestanie i Swanecji |jeden człowiek energiceny i prawy, choć sią ma do, 
należy się każdej chwili spodziewać wybuchu.  |walezenia z takim książkowstrętem, na jaki społe 

Telegraficzne biuro Hirscha otrzymuje Zz, czność nasza chrenicznie choruje. 

Erywana telegram z dnia 21, livca następujące) Mianowania. F: Alfons Barcn został za- 
treści: Posuwanie się wojsk tureckich ku Igdyr | mianowany sekretarzem posztewym we Lwowie, a 
wywołało taki strach, że wszyscy mieszkańcy | Stefan Stefurak nauczycielem gimnazjum orjentalnego 
opuścili miasto i usiekają do Gruzji, Tatarzy|w Suczawie. , 

zaczynają się ruszać. Nad morzem Kaspijskiem © strasznej okropności otrzymał Czas 
już podobno powstali. - > doniesienie „ze wai“, Oto pisze mu jakiś zakrystjan 

Dziennik francuski l Exploration podaje na-| jeanicki: $ 
stępujące dane o liczbie mnitzułmau na Kau- „Jeden z księży mnie znajomych odebrał ze 
kazie : s Lwowa pocztą paczkę, zawierającą 300 egzemplarzy 

Liczba właściwych górali dochodzi do 900} „mowy papieża powiedzianej do pielgrzymów pol- 
tysięcy ; z tych tylko 10 tysięcy prawosławnych ;|skich*. Posyłam wam egzemplarz tej mowy, drnko- 
większa część całej powyższej ludności należy|wany jak świadczy podpis „nakładem Adolfa Mitt'ga, 
do plemiania Abchazów i Osetyńców. Kauwkaz-|w drukarni Rogosza* ; a jest to, o ile mi wię zdaje, 
kica Tatarów jest około 980 tysięcy, z tych| przedruk tekstu, jaki Gazeta Narodowa i Dziennik 
480 tysiecy zamieszkuje gubernię bakińską ;| Połski ogłosiły. Do przesyłki dołączony był list 
prócz mich zamieszkuje w tejże gabernji 10 ty-|bezimienny wyrażający Żądanie, aby egzempla- 
sięcy Moskali i 25 tysięcy Ormian. rze rozdano w parafji, z dodatkiem, że jeśli potrze- 

W  elizawetpolskiej gubernji zamieszkuje |ba, drugie tyle się ich przyszle. Któż jest tym da- 
340 tysięcy mahometan, 195 tysięcy Ormian ij wcą tak hojnym we Lwowie ?* r 
17 tysięty Moskali. Dla uspokojenia Czasu, który onego czawn eskir 

W erywanskiej gubernji jest 260 Ormian, | motował przemowę Ojca Św., przypominamy, że przed 
185 tysięzy mahometan i 11 tysięcy Moskali. [tygodniem podaliśmy w Dziennikn wiadomość o tem 

Górala mahometanie zamieszkują głównie | wydawnictwie, które zostało widocznie podjęte w yn 
dagestański obwód i liczba ich wynosi 490 ty-|zamiarze, aby Ind wiedział, co Ojeiec ów. mówił 
s'ęcy, Moskali zaś tylko 10 tysięcy. Nie naturalniejszego, jak taki zamiar, zwłaszcza je- 

Liczby te pokazują, jak ciężkiem jest tam|żeli klika jeznicka postarała się o to, aby przed ln: 
wobes szerzącego się powstania położenie Mo-|dem zataić słowa papieża P. Zakrystjan pyta: kto 
skali, których cyfra w stosuuku do mahometan |taki hojny! — Krótka na to odpowiedź, Ną iudzie, 
jest prawie nie nie znaczącą. ) którym klika jezuicka 1 zmartwychwstańcza jeszcze 

Wedłag d lszych doniesień pomienionege Į nie zdołała wyłudzić wszystkich pieniędzy, i ci ln- 
biura telegraficznego, stacza jenerał Ałchazow|dzie nie mają obyczaju sprzedawać rzeczy świętych, 
codziennie potyczki z Turkami i c lm zape-|jak to jezuici czynią ze mszami i odpnstami, 
wnienia sobie ma wszelki wypadek linji «dwro- Zabawa z tańcami na dochód stowarz, 
tnej ku rzece Rion, telegrafował o przysłanie | rękodzielników lsowski.h „Gwiazda* odbędzia się 
sobie żelaznych łodzi. Obawiają się wylądo vamia |w niedzielę dnia 29. b. m. w lasku cesarskim (E ai- 
Turków pod Redut Kale. serwald). , 

Testr letni. W ogrodzie ludowym Miłosza 
Stengla dzisiaj przedstawienie teatralns „Garibaldi, * 
komedja w 1 akcie, „Nieprzyjaciel kubiet* komedja 
w l akcie i „Consilium facultatis,“ komedja w 1 
akcie. 

Doniesienia policyjne. Dnia 11, b. m. 
odebrała tntejsza dyrekcja policji pakiecik pocztowy 
kobiecą adresowany ręką, Za który opłaciła porto- 
rjum 6 ct, Ten pakiecik zawierał metrykę urodze- 
nia, paszport podróży i inne dokumenta, które zwró- 
cono poszkodowanej stronie. Okazało się, iż były 
zgubione z pugiłaresem i kwotą 4 złr. którą nie- 
wiadomy znalazca zapawne Za fatygę przy sobie za. 
trzymał. 

Jan Wirski, liczący lst 5'/;, dziubaty na twa 
rzy, bowy, ubrany w czaraych spodenkach i popiel- 
tym surdnciku i w taką czapkę, powrazają: ze szkółki 
dnia 23. b. m. zbłądził i nie wrócił dotąd do 
domā, 

Złożono w policji weksel na 30 złr, z dnia 
20. marca 1877, znaleziony dnia 19. b. m. w ulicy 
Omolińskich. 

Dnia 23. b. m. skradziono sę sklepu jubilera 
Karola Vólkera pod 1. 3 w rynku blaszanną skar- 
bonkę z napisem „na cele dobroczynne,“ z kwotą 4 
do 6 sir. dla ubogich uzbieraną, 

W kramiku na Zarwanicy skradziono dnia 24. 
b. m. kupującej p. Józefie S. złoty damski zegarek 
o pojedynciej kopercie, grawirowanej, wartości 32 
złr., który przy suzni był przypięty. 

Ajenc policyjny Bratt wyśledził i przyareszto- 
wał dnia 24. b. m, osławionego złodzieja Hermana 
Sied, który skradi parę złotych kulczyków Słnwie 
Laudan, zarazem odebrał kulczyki, które były już 
za bezcen sprzedane. 

Ajanci policyjni Giinsberg i Bilesch, śledząc za 
sprawcami kradzieży koni, przyaresztowali dnia 28 
b. m, we Lwowie Tanbę Schw rzwali z Chołojowa, 
przy któraj znaczniejszą snaleziono gotówkę i dwóch 
jej wspólników, konie były już sprzedane, wóz zaś 
z uprzężą na parę koni i pęta na większą ilość koni 
odebrano od przechowojącego. Śledztwo w toku, wła- 
Ściciel woza i wkradzicnych koni niewiadowy, 

Dyrekcja policji zarządziła 25. b. m. obławę 
nocną, pray której aresztowano 60 włóczęgów wstręt 
do pracy mających i innysh osb azkod iwych społe- 
czeńat wn, : 

Ntan powietrza. Dziś 26. lipca + 21° B, 


Austrja i Wegry. 


Peszt 24. lipca. Urządzający zebranie lu: 
dowe, mające się odbyć we czwartak w ujeż- 
dzalai, wydali do mieszkańców następującą 0- 
dezwę: „Opinja publiczna Węgier nie może po- 
zostać obojętną wobec postępków barbarzyńskie- 
go mocarstwa, zagrażających bezpieczeństwa 
Kuropy i najświętszym prawom ludzkości; 0bo- 
wiązkiem jej jest wykazać swoje współczucie dla 
ofiar i oburzenie wywołane popełnianemi wzglę- 
dem nich okracieństwami.* W odezwie tej za- 
praszającej do jak najliczniejszego zebrauia się, 
jest również wzmiaska że Klapka będzie obe:ny 
ma zgromadzenia. 

— Przy udziale wielu deputowanych i oby- 
watełi dnia lżgo odbyła się w Peszcie „pod 
Orłem" przedwstępna konferencja do zgromadze- 
nia ludowego, które zamierzono zwołać we cz war- 
tek, Przewodniczył Fr. Pulszky. Simonyi za- 
wiadomił, że właściwym powodem koaferencji 
jest obecność jenerała Klapki, który będzie mógł 
dać zajmujące wyjaśnienia o obecnem położeniu 
Tarcji i jakie w interesie jaj kroki wypadałoby 
poczynić. Kahs życzy sobie by zebrania odjąć 
wszelki charakter demonstracyjny i w interesie 
porządku wnosi by wybrano komitet, któremu 
jednoczesais b;łoby powierzonem uiożenie rezo- 
lucji. Palszky mniema, że rozolucja powinna 
być ułożona przez konferencją i proponuje na- 
stępujące cztery punkta: 1) Zgromadzenie łu- 
dowe wyraża zapełue swe zanfanie do- polityki 
rząda w przekonaniu, że tea dopiinuje iateresów 
kraju; 2) wyswobodzenie Bułgarów i Słowian 
uie stoi w sprzeczności ani z sytnpatjami ani z 
imieresami Węgier; 3) życzymy sobie integral- 
neści Turcji i poczytajemy takową za niezbędną 
dla naszych iaierezów ; 4) ponieważ udział: w 
wojnie nie leży ani w interesie kraju, Ani taż 
nie jest popalarny, ponieważ dalej porój pożą- 
danym jest w interesie ludzkości, rząd zechce 
zatem, o ile to jest w jego mocy, takowy starać 
się przyspieszyć, a przy jego zawieraniu lmiera- 
Ba kraja zabezpieczyć. Helfy robi uwagę, że 
słyszał od samego Klapki jako Tarcja krótki 
tylko czas trzymać się może. Zyczy sobie za- 
tom by w rezolacji położono nacisk na z: bszpie: 
czgnie Tarcji. Palaasthy (redaktor Zllenora) 
sprzeciwia się Żądania medjacji pokojowej, po- 
czyiująs takową ma teraz za przedw.zasną. 
Simonyi OŚWIAdcza że zbyteczaem jest woto- 
wanie ufuości ka rządowi, jak również nie jest 
potrzebnem wyrażenie sympatji dla Turcji, ale 
w pierwszej |'njl postawić należy zastrzeżenie 
przeciw Moskwie. Pulszky wszakże oświad- 
czył, że tylko w takiem zgromadzenia przyjmie 
udział, w którem zawotowana będzie afność dla 
rządu. Kaas nadmienił, że Tiszy zawdzięczać 
należy, iż Węgry nie są sprzymierzeńcami Mo- 

a i zostali między in- 
wWeigelsbery (P. 
Tóldy (Nemezeti 


Azjatycki teatr wojny. 


O wrażenia wywołanem niepowodzeniami 
moskiewskiemi w Azji piszą z Petersburga pod 
dniem 11. lipca do Pester Lloyda; „Możecie so 
bie wystawić, iak okronnie przeraziła tu wszy- 
stkich wiadomość o zamiechania bomtardowania 
Karsa i o cofnięciu się wojsk moskiawskich do 
Alekssndropola. Już rano rozeszła się wieść, że 
Kars otrzymał odsiecz, i że jenerał Melikow po- 
spieszył z armją swą za w. księciem do Ale- 
ksandropola. Mimo że to był dzień świąteczny, 
tłoczyła się publiczność do lokalu redakcji dzien- 
nika urzędowego, aby się dowiedzieć o bliższych 
szczegółach walki na azjatyckim teatrze wojny. 
Tataj tak samo jak i w biurze „militornej ko- 
misji cenzury“ nie wiele się dowiedziano. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, że pod wzglę- 
dem militaraym odwrót wojsk moskiewskich ilo 
Saima i Aleksandropo'a ms wielkie zuaczenie. 
Pominąwszy to, że bardzo demoralizująć» i de- 
prymująro mesia? wpłynąć na wójska moskiew- 
skie; odwrót ten dowodzi, że moskiewacy do: 
wódzcy oawajają się jaż z myślą przeniesienia 
teatra wojny aa terytorium moskiewskie. Mie- 
szkańcy pogranicznych obwodów moskiewskich 
już przed tygodaiem uciekli w głąb krsju, a 
dziś nadeszła z Erywanu wiadomość, ża ztamtąd 
setki familji uciekły do T:fisu. Telegram urzę: 
dowy dodaje: „U:posobienie jest nieco zaniepo- 
kojone.* Położenie na azjatyckim teatrze wojny 
obecnie mniej więcej tak się przedstawia: W rę- 
kach moskiewskich zsajduje się jeszcze Arda- 
ham, Saim i cytadela bajazydzka. Pałkownik 
Komarów, który otrzymał rczkaz, aby bądź co 
bądź starał się utrzymać w Ardahanie, ma do 
dyspozycji 4000 ludzi, 90 dział, ma dalej 7 nie- 
naruszonych jeszcze fortów i Żywność na 8 do 
10 miesięcy. Komarów uchodzi za dzielnego i 


Hiraków 25. lipca, Dziś o godzini: 11, przed 
południem wybuchł w Wisliczce pożar, jak ntrzymu. 
ja, obok domu mieszczącego w sobie urząd po*a'ko 
wy. Przyczyna pożaru nieviadoma. Ogień szerz; tię 
ku warzslniom soli, Pociąg, który pojechał ztąd do 
Wieliczki w połuduie, zmuszony był. ccf:ąć się do 
Bierzanowa, giyż pożar głównie rozpostarł się W 
pobliżu dworca kolei. Strax pożarna krakowska Z ei. 
kawkami pospieszyła do Wieliczki wezwana ztamtą i 
telegrafem o pomoc. Pojeshali tam również obaj wi- 
ceprezydemci miasta dr. Weigel i dr. Schmidt. 

Dr. Szymon Samelson nadał stypendjam 182 
sł. z zapisu Rozalji z Flatowów-Lówensteinowej, 
Feliksowi Dłngoszewskiemu, uczniowi szkoły re: lnej 
w Krakowie. 

Huslaiym 28. lipca. Dnia 12. wieczór otru- 
ła wię pani K. żona komiearza fiaansowego, zapałka- 
mi. Na szczęście troskliwości lekarskiej zawdzięcza, 
tylko, że do tej pory śmieri nie nastąpiła. 

Janów pod Lwowem 23. lipca. Sprawca osta- 
tniego pożaru dotychczas nie wyśledzony, pomimo te 
podejrzenie pada na pewne indywiduum. Boleść serce 
kraje, widząc żywioł niszczący cały dobytek i mie- 
nie takiej biednej rodziny, s jednak nie ma komu 
i z czem przyjść z pomocą, wobże apatyj do po- 
stępn naszej rady gminnej. Nie masz sikawki, ani 
beezki z wodą. ani onęk i siekier, a przy ostatnim 
pożarze mie było ani jednej konewki, dopiero nad 
ranem o się parę zalewaczy niedopalonych 
zgliszez. Ludność tutejsza rozpijaczona gapi się tylko 
z daleka; nieszczęście drugiego jest dla niej niejako 
rozrywką i ramiaat ratować kraduą jeszcze rzeczy 
powynoszone i zawadzają drugim w ratunkn. Każ- 
dego wieczora kładziemy się spać w stracha i oba- 
wie, aby w takich wypadiash i Życia nie postradać. 
Myślsłby może kto, że po niedawnej nauczce, która 
przeszło 40 domów kosztowała, pomyślano na przy- 
małość, aby podobnym nieszesęściom bodaj częściowo 


energicznego ofi' era. Saim posiada wprawdzie, skwy. Do komitetu wybrani 

ufortyfizowany obóz, nad którym pracowano dwa! nym: Pal:zky, Simonyi, K888, 

miesiąca bez przestanku, ale z natury nie jest | Lloyd) Palasthy (Etlenór) i 

wcale obronny, i, dlatego mie będzie się mógł| Hirlap) i 

diego trzymać. Z ckoliozaości, iż działa oblę- Racz Mollinary odjechał dziś do Agram. 

żnicze uwiezionó do Aleksandropola, można wao- 

sió, iż Melikow nie myśli stoczyć z Maktarem = kz 

paszą bitwy pod Saimem, lacz pod Alekssndro: K Tonik de 

polem. Jeśli Muktar pasza i tę bitwę wygra, 7 

wtenczas klęska Moskali będzie zupełną, M-li- Lwów d, 26. lipca, 

kow będzie się musiał wtedy zamkaąć w Adle-| W J. K. Żupański na wystawie 

ksandropolu, i tu po dłuższym lub krótszym u- lwowskiej. Bez wątpienia jedną z najczynniej* 

pływie czasu poddać się. gdyż wśród obecnego uzych i najbardziej zawłażoną firmą księgaraką w 

stana rzeczy na Kaukazie nie może wcale liczyć, Polsce jest zakład Żiupańskiego w Poznaniu. Nie 

na odsiecz. Nowe zwycięztwo tureckie wywoła przeczymy, że niektóre księgarnie Warszawskie mo- 

powszechne powstanie na Kaukazie, a powstańcy gą się poszczycić także dziełami wielkiej wagi i zua- 

n'e omieszkają przeciąó wszystkich linji komu-, czaiejszą nawet ilością nakładów, Żiupański jednak 

nikacyjnych ; już samo posunięcie się Muktara przed wszystkiem! celuje obywatelskiem pojęciem 

paszy pod Kars miało ten skutek, że powstanie, ' swych obowią”*ków, jest on nie księgarcem przedsię. 

uważane już za przytłumione, RA nowo wybu- bi>rcą obliczającym tylko zyski, ale ks'ęgarzam pa- 

chło w Czeczni i Tereku. Jenerał Ogłobżio, któ- trjotą, który w pierwszej linji i przedewazystkiem 

ry stracił prawie wszyatkich sztabowych i wyż- bacsy na wartość działa dla swego narodu. Dosyć 

szych oficerów, zdołał dopiero w Osurgeti ze- wymienić niektóre jego nakłady, nby się przekonać 

brać jako tako swe wojska. o jego działalności. Był on wydawcą „wszystkich 
Wprawdzie udało mu się odeprzeć wojsko dzieł Lelewela pisanych na »migracji, dzieł tak wa- 

tureckie, które wylądowało w Szefketil, ale %uych dla ojczystej historji, choć z małymi wyjąt. 

prawdopodobnie nie zdoła sią długo utrzymać, kami woale niepokupnych , wydał Kraszawskiego, 


wcale znaczna. Podczas gdy w Czeczni powsta |lwowskiej wystawie i rrzedłoty kompletny zbiór, 
nie przybrało wielkie rozmiary, donoszg Z Wła- swych wydawnictw; zbiór ten okaże, co może Zrobić: 


wikawki sprawić. Rzecz dziwna, że nawet we dwo 


rze, gdzie zarząd dóbr hr. Gołuchowskiego rezyduje, 
nie marz także żadnych rakwizytów pożarnych, Wzy- 
wamy więc władzs dotyczące i kłagamy, by nar 
przewatnie treści historycznej, | wzięto w opiekę, kiedy już nie można straży ogn'o- 
zajęłoby zbyt wiełe miejsca, | wej zarowadzić, to bodaj prosimy o zaprowadzenia 
odznaczają wię!i czuwanie. aby rekwizyta ogniowe, jak po wriach, 
„Kon: | każdy właśsiciel domu miał w porządłm i na po 


gotowin. 


W Borkąch-Wielkich urzędnik stacji 
ię z czy- | kolejowej Bielecki spostrzegł wałęvającego wię wło- 
ścianina po ssgynach kolejowych i czyniącego jakień 


obserwacje. Zaweswany, aby źószeił z szyn, ponie- 


waż chodzenie po tychże wzbronisne, odpowiedział 
hardo nie schodząc z torów: „Jeżli wam wolno, to 


wolne i mnie, ja taki sam człowiek jak wy. Nie wy. 


można codziennie przy najmniejszej uposobności. 
Zdrojowiska. 


1512. 


niedokładne pogłoski zajmują opinję warszawską, 
Chodzi tn, jak mnie objaśniono, o jakąś kilkonast- 
miljonową snkcesję podolską podobno po Komarach. 


Panna M. przybywszy do Warszawy, wsparta przez 
jednego z mecenasów dobrą reputacją się cieszącego 


Strasbirgera), założyła pretensję do tejże sukcesji. 
sądami występować, sformowano na prędce dla niej 


osób. Obicie prokurator podobao uzyskał dowody, 


rodem ale dobrze zasłnionego Rosji, uwolvi>no z a 
reszta tylko za kancją. 


widocznie ostatecznie wykcńszoną 


na użytek publiczny, dotąd jest rzeczą jeszcze nie 
roastrzygniętą, — Szalora myśl w Petersburgu re- 


warszawskiego o pół mili od miasta, za przedmie- 
sciem Praga, dla ułatwienia ruchu osobowego z War 
szawą ma być w ten spsób a,rostowaną, że na kò- 


zostanie tysuczasówy dworzec osobowy drogi nadwi- 


sposób bndowy i oddawania na użjtek qubliczny tej 
arogi jasno wskazuje, ża droga ra przez cbcych bu- 


drogom wiedeńskiej i bydgoskiej. 
Dowiadujemy się, że urzędnizy Banka Polskie: 


właściwej władzy. 
Gazeia Kielecka donosi o fakcie następujązym: 
Zabawne qai pro quo spotkało w tych dniach 8 stn 


pisma, 4e w obacnej dobie liczba kradzieży w Kiel- 


zkąd drogą na Piotrków udali się do Warszawy. 


Oświęcimia w Galicji, a dwie siostry do Berlina, 
Chrząszcza „Oolorado* znanego tępiciela ziemia- 

ków, który w ostatnich czasach przekradł się z Ame: 

ryki, swej właściwej ojczysny, do Europy i satrwo- 


pięknie wyrobionego, w naturalnej wielkości, tntejsza 
fabryka cukrów 9. Bobeskiego w Bazarze. W masłem 


z liściami, najpierw jajka owadu, dalej pupę, 3 po- 


od razu między innemi owadami. A 


dworu hr. Bymbelle:. 


zagaił prezes stowarzyszenia p. Gołemberski, 


piszą i mówią o pojednaniu. 
chcą Moakale pozbawić Polskę sympatji Polacy za 


na cześć wolności i braterstwa narodów. Były jeszcze 
onób, 


następujący: 

Ze względn, iż niemal wszyscy członkowie to- 
warsystwa naszego z końcem bieżącego półrocza stu- 
dja swe kończą, a doświadczenie lat ostatnich wyka- 
zało, że na nowy przypływ młodzieży z kraju obe- 
enie liczyć nie można, postanowiło towarzystwo roz- 
wiązać się. Zawiadamiając szan. pana o tem postano- 
włenin, dzięknjemy zarazem za życzliwość, którą nam 
przy każdej sposobności okazywać raczyłeś, Równo- 
cześnie ośmielamy się odnieść do szan. pana z prośbą 
w sprawie żywo naw dotyczącej, Na ostatniem swem 


posicdzenin towarzystwo postanowiło przekazać swą j 
bibliotekę na własność jednej s tych instytucyj kra-|Cy Sarafanowycza w Capowicach: 
jowych, których vel zacny popierać jest obowiązkiem jest tylko jedno, a kolej nazywa się też z tego po. 
zaradzić; gdzie tam, jak nie było tak nie má za co ; kadego Polaka, Ohcielibyśmy więc księgoskióz nasg wodu lwowsko-czerniowiecko-jasaką. W sokwesirzą 


krzykujcie pan bardzo, bo wkrótce my tn będziemy 
panami jak was wyreżem!* Takie pogróżki ułyszeć 


Do dnia 17. lipca było w 
Krynicy 1886 osób, do dnia 7. b. m. w Szczawni- 
cy 1167 osób, w Swoszowicach 87, w Ciechocinku 


Warnzawa 24. lipca. (Różne wiadomości.) 
Wspomnieliśmy o zagadkowym procesie, o którym 


e przecież jej jako nieletniej trudno było przed 
opiekę z wysoko położonych w hiezr:bji urzędowej 


że cały interes jest prostem szalbierstwem, w skntek 
czego aresztowano opiekuna głównego, jenerała M., 
a innych członków opieki, między którymi pogłoski 
wymieniają byłego senatora p. Gładowskiego, Polaka 


Droga nadwiślańska z Pragi do Mławy jest już 
skoro nią przed 
dwoma dniami z objszdu gub:rnji powrócił naczelnik 
kran, brabia Kotzebue, ate kiedy otwartą zostanie 


zydującegoe zarządu tejże dregi, zbudowania dworca 


lei obwodowej w Warszawie pod eytidelą wzniesiony 


ślańskiej, który uż rozpeczęio bniować, Dworzec na 
Pradze jesi lichą chałn,ą drewajaną, wzorzystym 
dachem blaszasym pokrytą z dwoma strzelistemi Wie- 
życami orły moskiewskia unoszącemi. W ogóle cały 


dowaną była i nigdy dorównuć nie zdoła wzorowym 


go powzięli projskt założenia kasy zaliczkowej, któ- 
rej natawa już została wypracowaną i przedstawioną 


dentów z uniwersytetu warszawskiego, zwidzających 
bogate wpyszną florę i majettatyczne widoki, pasmo 
gór Śto-Krzyzkich. Wiadomo czytelnikom naszego 


cach doslęgia zatrważającej cyfry, ztąd policja nie 
poprzestająe na poszukiwaniach w mieście, okólnika- 
mi zawiadomiła sąsiednich naczelników powiatów i 
wójtów, aby baczną uwagę zwracali na nieznane w 
mieście ozobistości. Jakos traf chciał, że 8 młodzień. 
ców w nader skromnych kostiumach uwijało się po 
lasach, posilałc w chałupach włościan, spoczywało 
pod cieniem wieczystych Świerków — ztąd też pa- 
cuołcy gminni, upairując w tem nieczysty interes, 
zatrzymali jako pouejrzanych młodych pątników i za. 
wiedli przed oblicze wójta. Wójt gminy, ujrzawszy 
tę sympatyczną drużynę, awolnił ją od nieproszonego 
towarzystwa pachołków. nugościł i odesłał do Kielo, 


*oznań 24 lipca, Przełożona tutejszych Sióstr 
miłosierdzia udaia się wczoraj wraz z 4 siostrami do 


żył niemało ziemian, grożąc nową klęską, otrzymała 


pudełeczku pod szkłem widać na łęcie siemiaczanym 


czwarki, z których najmłodsza ma 3 dni, wreszcie 
kompletnie już wykształconego chrzączcza. O ile nam 
wiadomo, wyrób oddaje bardzo dobrze rzeczywistego 
cbrząvzczą i kto mn się raz przypatray, rozpozna gv 


vieds 24. lipca, (Kronika wiedeńska) 
Dzisisj w południe w samku w Schónbruanie odbyła 
się uroczystuść uznania następcy tronu Rulolfa ris- 
zawislym, przyczem ageady oddał dotychezasowy nan- 
czyciel arcyawięcia flim. Latour w ręca ochmistrza 
Przed urozsystością tą odbył 
się egżamin arcyksięcia z maryrnirki wojszowej, na 
którym oprócz esasa obecni byli wiesadmirał bar. 
Póck, kapitan korwety Joly i wieln oficerów mary- 
narki, Wieczorem dawsł arcyksiążę pierwszy obiad. 

Budapeszt 23, lipca. Tniejsze polskie sto- 
Warzyszenie wzajemnej pomocy 'obchvdziło tu wazo- 
raj na strzelnicy uroczystość inangnracyjną , którą 


Zaprzsczył on, że w Polsce pod panowaniem moskie- 
wskiem zmieniło się cośkolwiek, chosiaż niektórzy 
Pogłoskami takiemi 


wsze będą protestować przećiwko tyranji i nie staną 
się narzędziami takowej. Mowca skończył toastom 


inne toasty, Obehód zakończono obrazami z żywych 


Z Monachjum 19 lipca otrzymaliśmy list 


am li w e w OWCA ZE OKSANA PRADZE BOA 


przekazać na właność już to jednej z ubogich wzkjj 
dia nanczycieli ludowych jng to jednemu z tych 
łych miast w Poznańskiem, Galicji lub na Szląsky, 
w którem żywioł polski dotychszau tego środka oświą. 
ty pozbawiony, już to w ególa takisj iartytncji krą. 
jowej, którzby nasz księgozbiór w spowób pożyteczny 
dla rozwoju oświaty ludowej sużytkowała. Niachcąg 
jednak zanfać niedokładnej naszej znajomości stony. 
ków krajowych, odnosimy się dù szan. pana z prośbą 
o radę, w nadziei, iż nie zechcesz nam tejże odmó. 
wić, i że nam wskażesz w jaki sposób moglibyśmy bi- 
bliotekę naszą najodpowiedniej rozporząłzić, Towa- 
rzystwo kaztałcą:ej się młodzieży polskiej w Mona- 
chjam. Prosimy o odpowiedź pod adresem: J. Heil- 
pern, Iaganienr, München , Karletrasse N, 59/111. 

(Postancwienie szan. Młodzieży polskiej w Mo- 
nachjnm świadczy chlnbnie o jej patrjotywiwje , i to 
nas apowodowałe do ogloszenia powyższego listn do 
osoby redaktora naszego wyst wowanego. Po dokła: 
dnej rozwadze rada nasza jest: Księgozbiór wspo- 
mniony ofiarować w całości Czytelni polskiej 
izakładowi narodowemu w Cieszynie 
(na Szląsku anstrjackiem). i w tym względzie znieść 
się z p. Pawłóm Stalmachem tamże, Również pan 
Stalmach sechce się ndać pod wskazazym adrovem. 
Red. Dziennika Polskiego.) 

Paryż 22 lipca. (Drobiazgi paryskie.) 
Karol Wiener, od dwóch lat podróżujący po połu- 
dniowej Ameryce kosztem rządu francuskiego, do- 
nosi, iż dostał się na szczyt góry Illimani, najwyż- 
azy na jakim stanąć zdołała dotąd stopa Iadzka. 


W wyprawie tej towarzyszył ma inżynier Grumkow-. 


i młody Perawianin Ocamps. Wiener dovięgnął 
wierzchołka góry, wznoszącego się na 20.112 stóp 
nad powierzehnią morza, dnia 19. maja i nazwał go 
„Szczytem paryskim“ (Pic de Parts), co zatwier- 
dził rząd Boliwii. Następnie w szklannej hermety- 
cznie zamkniętej rnrce umięścił dokument, opikujący 
ten wy;adek i wiadomość o nim przesłał do Paryża 
ministerstwu oświecenia. 

Nadmienimy tn, że szczyt Chimborazo, na który do- 
stał się Hambcld, wznowi się tylko na 16 000 +tóp 
i że podróżnik amcrykański Gibton, zamierzywszy 
wejść na Illimani, dosięguął tylko wysokości 18.500 
stóp. 
— Niedawno wyka:aliśmy ta dochody, jskie 
Paryż sięga z Pól Elizejskich. A oto ile mn przy- 
nosi Lasek Buluński: Hipodromy w Longeramp i 
Auteril 22.000 fz, ledownie miejskie 47 000- Pré 
Catalan 2 prawem koszenia siana w Lasku 16 400, 
basen łyżwiarzki 6700 fr. Jardin d acclimatation 
1000 fr, pawilony, restauracje, tz. chalets i domy 
będące własnością miasta 64.480 fr., razem 165.140 
frankó x. 

— Paryż konsumuje rocznie około 256 miljo- 
nów kilogramów chleba, co wynosi dziennie około 
430 gramów na j3dnego mierzkańta, zważywszy, ża 
wódług sjiau ladności z roku 1872 stolica liczy 
1,851.792 mieszkańców. Poniew»ż zbiór zboża we 
Francji wynosi średnio 100 miljorów hektolitrów, 
Paryż zatem zjada dwndziestą szóstą część calego 
zbiern. Na prowincji wypada dziennie 575 gramów 
na mieszkańca, nie licząc chleba wyrabiauego Z o- 
wia, jęczmienia, żyta, kukurydzy i pros2; a z tym 
dodatkiem w przybliteniu 725 gramów. Dodać tu 
należy, że w powyższy rachnnek nie wchodzi zboże 
przywożone do Francji z zagranicy, tudzież liczni 
cudzoziemscy konsumenci. 

— W ciąga pierwszego kwartałn b. r. wywóz 
towarów z Francji wynosił 1,662,976.000 fr., przywóz 
w tym samym czasie 1,812.688 000 fr. Pomimo utraty 
departamentów wschodnich, przywóz i wywóz razem 
wzięte przewyżizają przywóz i wywóz 1869 r. 0 
cały miliard rocznie, 


W gubernji Niżenowogrodzkiej, w 
okolicach wsi Woskresenskaja, od dnia 16. bm, palą 
się ogromne przestrzenie lasów skarbowych. Upały 
dochodzące do 26 stopni R. w cienin, przyczyniają 
się bardzo wiele do wzrostu ognia. W nocy zwykle 
pożar nieco zmniejsza wię, ale za to ze weehodem 
słońea wybucha z nową siłą Na nieszczęście deszcs 
już od kilku tygodni nie pada, 

Grady na Ukrainie nie przestają nisz- 
czyć zasiewów. Niedawno pisalińmy o wielkieh gra- 
dach, spadłych w okolicach Zmerynki, obeonie dono- 
szą nam, że dnia 17, bm, w okolicy Motowiłówki, 
Fastowa i Białocerkwi spadł grad wielkości ulęgałek 
i tak obfity, że pokrył pola na grubość pół arszyua, 
Ziboża zostały tak zniszczone, że jak to mówią, nie 
będzie się po Go schylió W tymże dniu w Żytomie- 
rzn zerwała się szalona burza z deszczem nlewnym, 
Wszystkie ulice wkrótse zamieniły się w rwące po- 
toki. Na ulicy Cndnowskiej pęd wody przewrócił ja- 
kiegoś przechodnia i porwał go, tak, że ledwie po 
niejakim czasie mógł się oprzeć nawale wodnej, pod- 
miósłkzy przytem kilka boleśnych uszkodzeń na ciele, 
Na przedmieściach woda pozrywała mosty, jak np, 
na drodzę do Berdyczowa, gdzie wydarzył się stra- 
szny wypadek, Wieśniak nie wiedząc o tem, ż3 wo- 
da zerwała most, pnósił mię Śmiało z wozem na most 
i oczywiście wpadł do potoku. Wóa został znpełnie 
strzaskany, jedon koń zabity, s srcźnicą zeledwie 
zdołał się wyratować. Burza trwała przeszło dwie 
godziny. 

Aarjfi Bey, nowy minister turecki spraw 
zagranicznych , jest jak F. Naplo dencsi, urzsnym 
i poetą, tudzież wielkim znawcą języka arabskiego. 
Za żonę ma Węgierkę, którą pojął za czasu swojego 
posłowania w Wiedniu. 

(w) Wojna Kolejowa. W Ameryce Pół. 
nocnej przyżzło do krwawych zaburzeń mięizy robo- 
tnikami i ursędnikami kolejowymi, którsy wysyski- 
wani przez zarządy zrobili strajkę, a wezwaną prze- 
ciw nim milicją. Zmowa ta przybrała ogromne ros- 
miary, strajkujący blokowali pcciągi, opanowali ztacje 
kolejowe, poprzerywali droty tslegraficzne itd., sło” 
wem wydali dyrekcjom formalną wojnę. Telegram 
Timesa z dnia 20. bm. donosi: Wojska swiąskowe 
uwolniły w Martinaburgu 13 pociągów blakowanych 
przes strajkujących i przyprowadziły do B.ltimore ; 
natomiast pociągi idące do Ohio, eskortowane przes 
żołnierzy zostały kcłe Cumberland zatrzymane, a ro= 
butnicy oblegli oddział wojska. Strajka objęła wazy- 
stkie zachodnie linje kolejowe aż do Chicago: ruch 
na linji Ohio-Uhicago przerwany i władze nie mogą 
sobie dać rady i udały się do gubernatora Ohio o 
pomoc zbrojną. Ażeby nwolnić zatrzymane pociągi, 
efiarowano robotnikom napowrót dawne ceny, których 
zniżenie spowodowało strejkę. W Pittsburgn przyszło 
do krwawej walki z wojskiem, które zostało pobite, 

Hiszpan. Do Odessy przybył w tych dniach 
pewien Hiszpan, którego imię na karsie wizytowej 
brzmi jak następuje: Luza Muza-Ls3pernza-da Griko« 
Esterhazy- Colorado- Monto-Ponto- Psragaylyze- Cere- 
Slele: Conte -Josst. Monteco-de-Botello. To dopiero 


Hiszpan co się zowie. 


Korespondencja redakcji. P. następ: 
Towarzystwo 


była oczyw'śsia tylko linjs austrjacka, ze Lwowa do 
Tekan, bo władza ministra handlu nie sięga za 
granicę. 


Ogłoszenia Urzędowe „(ar Lwow * z 25, bm, 
Licytacja, Realuaść 1. 31 w Dziedziłówce (pow. Busk). 
Cena wyw. 300 zł. Licytant bank włościański. — 
Edykt. C. k: sąd kraj. we Lwowie otworzył konkurs 
na majątek firmy handlowej Th. 6 H. Scheer, handel że- 
lazny we Lwowie. Zawiadowca masy adw. dr. Jamiński. 
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Dzia literacko -artystyczny. 

Dzieła Juljana Bartoszewicza. Tom I. Historja 
literatury polsziej, potocznym sposobem opowiedziana. 
Wydanie drugie powiękezone. Tom I. Kraków. Na- 
kładem Kazimierza Bartoszewicza. 1877, wielka Ska, | 
sir, 40U, 

Dawao nie braliśmy do ręki tak sympatycznego 
wydawnictwa. Ozekaiiśómy długu na nie, bo 7 lat od 
śmierci autóra, ale nie żal było nam czekać , kiedy 
lazy tom daje nam rękojmię, że wydawnictwo bgdzić 
prowadzone z calą sumiennością. Ale bo też wydaw- 
cą nie jest kwięgarz przystępujący jedynie % chęcią 
zysku, lecz syn autora pragnący wypełnić swój obo- 
wiązek vynowski tak, aby wydanie to było pomniko- 
wem, przynoszącem prawdziwą korzyść literaturze. 
To pewna, że p. Kazimierz Bartoszewicz stawia swe- 
mu ojen wspaniały pomnik, bo dopiero poznawszy 
cały ogrom jego mauki i pracy, zdolni będziemy po- 
jąć jaką niepowetowaną stratę przez wczesną Śmierć 
znakomitego historyka poniesiiśmy, Staraliśniy Fie 
kiedyś spisać jego prace już to wydane osobno, już 
to rozrzneone po czasopismach i dziełach zbiorowych. 
Spis nasz niedokładny i niewyczerpujący zająłby ar- | 
kusz druku samych tytułów. W samej Encyklopedji 
powszechnej Orgelbranda jest mrcyknłów pióra Bar- | 
toszewicza przeszło 500, a między niemi takie jak 
„Polska“ mogące stanowić spory tom Średniego dru- 
ku i formatu. „Polskie biskupatwa* zajmują 130 str. 
Eneyklopedji, tj. lekko licząc 300 str. zwykłej dutej 
Bki, wiadomo bowiem jak druk Encyslopedji był ści- 
sly i że taki jedynie do podobnych wydawnictw jest 
używanym. Po ogólnem obliczaniu przekonaliśmy się, 
że całość dział Bartoszawiecsa wyniosłaby do 40 dn- 
żych tomów, a gdy do tego dodamy 10 tomów pozo- 
stalych pont w rękopiśmie, mielibyśmy 50 tomów 
prac śródłowych, naukowych c&łowieka, któremu 
śmierć w 49 roku %ycia p'óro z ręzi yytrąciła! Do- 
prawdy trudno temu uwierzyć, aby jeden człowiek 
przez tak króckie dni swego życia zdołał pozostawić 
po sobie taki ogrom prazy Bartesiewicz posostanie 
w literaturae nie tylko jako pier wsyorzędny badacz 
historyczn7, ale też jako zadziwiający przykład tego, 
co człowiek uczynić maże, kiedy miłość dla pracy i 
nauki postawi sobie za ideał, dla dosiągnięcia które- ! 
go poświęci cały swój £ywot. j 

Dodajmy do tego, o Bartoszewiaz nie był su-| 
chym kompilatoróm , żə umysł jego potężny i badar ; 
wczy we wszystko Lo czego się dotxnął wlał nowe! 
życie, że nikt prawie z naszych historyków nie był 
pisarzem tak źródłowym, śe %aden prawie takiego 
mnóstwa dzieł nie przejrzał, żadea tak nie kopał w: 
archiwach, żaden z dokamentów takiej obfitości fak- ; 
tów nie wyciągaął, a będziemy musieli zgodzić sie ` 
na zdanie J. I, Kraszewskiego, że obok Szajnochy 
Bartoszewicz z niezmiernym zaasobom poszukiwań, z 
benedyktyńską pracą swą zajmuje u naa stanowisko; 
w dziejopisarstwie najznakomitsze. Nie więc dziwne- | 
go, że z taką serdecznością witamy to wydawnictwo, 
i że życzymy mu szerokiego poparcia naszej czytającej | 
publiczeości. Mamy nadzieję, że społeczeństwo nasze 
wypełni swój obowiązek i wspomagając czynnie wy: 
dawcę, da wymowny dowód swej dojrzałości. 

Mamy przed sobą zatem tom lszy, zawierający 
ową sławną okrzyczaną niegdyś a dziś już tak rzad- 
ką „Histosję literatury polskiej potocznym sposobem 
opowiedzianą,” W tomie tym doprowadzone są dzieje 
literatury do końca złotej epoki jagielieńskiej. Nie 
będziemy szczegółowo rozbierać to dzieło, jest ono 
bowiem przedrukiem rzeczy już powszechnia znanej 
i uznanej. Przedruk to jednak odmienuy od innych 
przedruków, stanowi bowiem właściwie pierwsze zn- 
pełne wydanie literatury, jak słusznie powiada wy- 
dawca. Wydanie to jest z rękopismu , a wie Znaj- 
duje sią w niem Wszystko, co wyssło z pod reki an- 
tora, nie ma żadnych opuszczeń, których okoliczności 
przy pierwszem wydaniu wymagały. Prócz tego znaj- 
dują się poprawki autora i dopiski wydawcy; te osta- 
tnie czysto bibliograficzne chcą uzupełnić lub popra- 
wić niektóre z podanych wiadomości. Bartoszewicz 
pisze w r. 1860, a więc donosi o zamiarze wydawni- 
ctwa dzieł Długoszowych, dzieła te dziś już wydane, 
a więe dopisek wydawcy jest konieczny, jeżeli ksią- 
żka ma być podręzznikiem dla nauki młodego poko- 
lenia. Bartoszewicz podaje za pierwsze druki polskie 
te dzieła, które za takie w r. 1860 uchodziły, a dziś 
już nie uchcdzą, Wydawca zatem znów czyni dopisek 
na podatawie prac E treichera. Tego rodzaju dopiski 
były konieczne, a więc wą dowodem, że wydawca 
dobrze pojął swoje zdanie. Bardzo właściwemi także 
usnajemy dopiski, wskazujące gdzie Bartoszewicz pi. 
sał obszerniej o którym z wymienionych w „Litera 
turze" pisarzy. a . 

Tyle tylko zatem co do samaj treści, ba dzieło 
to jest znane, a wrzaski jakie po jego ukazanin się 
powstały, dotychczaa jeszcza nie przeminęły. Eho 
ich jest jeszcze głeśnem, dużo było obrazy, dużo sať 
kkń, dnżo literackich kłótni i zawziętych uprzeczek 
Ciekawy choć krótki ich obraz podaje wydawca we 
wstępie. Dziś spokojniej na ksiątkę tę patrząc, mu: 
simy przyznać, że choć się nam to i owo nie podo- 
ba, choć z niejednem zdaniem zgodzić się nie moie- 
my, to jednak w literaturze naszej lepszego podręcz- 
nika jej dziejów nie mamy, Sąd zawsze własny, nie 
krępowany żadnemi względami, ugruntowany na peo- 
wnych pedstawach, najwięcej zaszkodzii u krytyków 
autorowi, ale najwiecej też wartości przydał jego 
ksiąkce. Dzieje literatury muszą być związane z dzio- 
jami narodu, ułamaczą się nawzajem i nznpełniają, a 
Bartoszewicz dzieje narodu znał nawskróś, to mn 
było wielką pomocą w nkłądanin książki, to mn dało 
te jasne szerokie poglądy na epoki, które cechują jo- 
go dzielo. I jeszcze jedna cecha silna, wyrazista: 
miłość tych dziejów, kióre opisuje. Wieje ona z ka- 
żdej strony, w każdym prawie wyrazie da się wy- 
czytać. Cznó, że to pisał człowiek, który kochał 
przeszłość, a odgadłszy jej tajemnice powierza je in- 
aym, rozpowiada o nich z całą miłością, z zapałem. 
To nie sucka książka połna dat bibliograficznych, to 
życiem tryskające dzieje dnaha naszego społeczeństwa. 
Jest tam nauka, a więc pożytek dla uczącego się 
młodego pokolenia, jest ciepło i zapał, a więc i serce 
młodzieży skorzysta. 

Powracając do samego wydania wspomnieliśmy, 
Że jest ono smmiennem co do treści, takiem również 
jest i pod wzglęłem zewnętrznym. Format piękny, 
Poważny, druk Ścisły elzewirowy, papier biały, alo- 
Wem książka robi przyjemne wrażenie i dla oka, 

Słówko jeszcze o wstepie. Napisany jest on 
Przez gyna historyka poważnie i z dobrem zrozu- 
mieniem rzeczy. Przedewszystkiem wyławca wyka- | 
kuje przyczyny, dla których wydawniotwo dopiero 
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teraz wówzło w tycie, a nautęrnie przechodząc do 
„Literatury* podaje krótkie dzieje książki i w kilku 
słowach podaja charakterystykę krytyki jaka kwiążkę 
napotkała, W końca wyłuszcza nieunikniony potrzehę 
dopiaków i zwraca uwagę na jsdną oryginalną r:dę, 
jaką mu czyn'li ludzie wybitne w iiteratur e nazaj 
zajmnjący stenorisko! Sł» tu ni mniej ni więcej 
tylko o opnszczenie „sbyt ostrych rądów i wyrażeń 
autara,“ Wydawca ałusznis nazywa pojobne postę- 
powanie z działawi zmarłych pisarzy za „ówięto 
kradstwo* i stara się wykszać, ża antar „nigdy nie 
czynił pi>którym pisarzom niszem niensprawi: dliwio- 
nych zarzutów.” Jak wiadomo Bart"szewicza głównia 
o to oskarżaao, obromą więc spokojna, z popar i'm 
fak'ami była na miejscu. Pan K, B, wziął na przy- 
kład Śnmiadeckieeo i przyzn”ć trzeba, śe zgrabnie 
i powaźnie askutecznił to, co zamierzył, Nie przeko- 
nal nas, śe Bartoszewicz miai słuszność nazywając 
Jana Śniadeckiego upartym, duwnym i szkodliwym 
postępowi nauki, ale przekonał, że Bartoszewicz miał 
podstawy.» ma których się opierał ntawiejąt wojo 
twierdzenie, a zatem „jeżeli czasami ig mylił, to 
mylił sią z dobrą wiarą oparty na pewnych danych,“ 
Na to najznpełniejsza zgoda. B. 8. 


Kronika sądowa, 


Proces Towrville'a. (Oiąg dalszy.) 


Po prokuratorze przemawiał adwokat spadkobier- 
ców pani Tourville dr Grabmayer. Ten w zupełności 
przystał na wywody prokuratora i mowę swoją za- 
kończył mniej więcej tak: 

„Sam sobie na ten raz nakreśliłem granice i 
cheg tylko wyrazić tn niczem niezachwiane przeko- 
nanie, że nikt więcej ale tylko obwiniony zamordował 
biedną kobietę. Jest to jeden z najwytrawniejszych 
złoczyńców w glansowanych rękawiezkach. Ze wszy- 
atkich związków , które lndzi w miłości lączą , nie 
masz żadnego potętniejszego nad związek między 
małaonkami. Tem niegodniejszy musi wydawać się 
czyn waszemu sądowi do zawyrokowania oddany, — 
Cudzoziemiec zakrwawił spokojne nażz» doliny. Syn 
dumnego Albionu oddany został w rece naszej spra- 
wiedliwości. Usprawiedliwicie to zaufanie Anglji po- 
twierdzeniem zadanego wam pytania. Niech was re- 
toryka obrońcy nie oślepia — prawda powinua odnieść 
zwycięstwo!” 

Przez cały azas trwania mowy proknratora ob- 
winiony sachowaniem się swem bynajmniej nie zdra- 
dzał tego, by czuł, że jest główną osobą, bohaterem 
niejako skargi. Przerzucał tylko swe papiery i robił 
notaty, których cel niewiadomo jaki mógł być, po- 
niegaż oświadczył przewodniczącemu, iż sam nie za- 
mierza przemawiać. 

Dr Markbreiter, cbrońzą oskartenego , piękną 
wą mowę rozpoczął ad tych wyrazów: 

„Według wszelkich form prawnych podniesiono 
przeciw memu klientowi zarzut karygodnej zbrodni ; 
według wszelkich form prawnych obradowano nad 


jtam; cała postępowanie sądowe otoczono wszelkiemi się wstrzymują, oczekując w bliskiej przyszłości znacz uej 
| możebnemi uwzęlędniającemi formami współczesnego zwyżki cen. 

|procesn i obronie pozostawiono wszelką swobodę ; a, 
ja —ja waham się upełuić mój obowiązek! 


Z jakich powodów? Ozy prawo moich przeciwni- 


ków jest tak jaanem ? Czy przekonanie uchyla się: 
wobec potęgi faktów? Ozy brak odwagł i przeświad- | sco 
czenia? Ozy rozum mnsi wię poddać nieubłaganym re- 
zmltatom ? Nie! nie to wszystko! Nie skarga, która 
stara się podgotować wyrok, nie przeciw takiemu wy- 
rokowi jaki skarga sądzi, Że powinna wywołać, ja 
powinienem w pierwszej linji wystąpić. Wyrokowano 
tam, gdzie należało zacząć od nbolewania. 


Będę się starał naunąć na bok sieci samolubnej 
polityki procesowej, którą skarga usiłowała rozwinąć 
przed wami. Natenczas obwiniony pewaym będzie u- 
znania waszego na swoją korzyść, jak pewnem jest, 
że wy besutronnie do poznania prawdy dążycie, jak 
prawdą jest, i£ prawo endzoziemca po trzykroć świę- 
tem jest dla naw, prawo, na którego obronę ja ža- 
dnej innej potegi nie wsywam, prócz naszych ustaw 


ti waszego sumienia, 


b 


Dwa główne momeuts ogólnego znaczenia przy 
a ianiu materjałów chciałbym jak najdokładniej przed- 
stawić wam przed oczy, nim przejdę do olbrzymiej 
masy uzczegółów, 

Niech mi będzie wolno pomówić tu o dziejach 
procesu, a następuje łątwo pojmiemy, jak w skntek 
zdrożnej ehęci robienia lepiej, nieufność zastąpiła 
właściwą sądowniczą działalność na rzecz całkiem 
objektywnej procedury l jak krytyka domaga się 
prawa robienia sp.strzeżeń ze stanowiska bezpośre- 
dniego. 

Seizia, lekarz i prokurator, którzy bezpośrednio 
po katastrofie fakt oglądali, powody i slady jego 
badali, z domniemazym sprawcą „Po całych dniach 
mieli stosunki, wszelkich wrażeń jego byli Swiadka. 
mi, którym w wydaniu wyroku umysłowe i fizyczne 
oko mogło być pomocnem — nie zdołali wyrobić w 
Sobie wiary w winę pod samem nawet wrażeniem 
wypadkn, i—jak to udowodnię — ze spokojnem. prze- 
świadczeniem o niewinności nwolnili Henryka Tonr- 
vilie. A my, my, którzy możemy sądzić tylko na 
podstawie tych spostrzeżeń jakich nam pierwsi se 
dziowie i rzeczoznawcy udzielili, którzy nie możemy 
nio widzieć ani wiedzieć, oprócz tego co òla nich 
pewnością się już stało, my mamy wyrok nasz sta- 
w.ć po nad ich wyrok tylko na podstawie kombi- 
nacyj | 

Drngim momentem, który obwiniony w nieświa- 
domości języka nazwał „procesem pieniężnym”, jest 
spór 0 sukcesję , rzucający aś na naw swój cień, aż 
na sąd, obojętny ma atronnicze interesa.“ 

W dalszem swem przemówienin obrońca porząd- 
kował i zastosowywał psychologiczne i materjalne 
momenta z obfiiego a tak różnorodnego mate: jała 
procesowego, budując na tem awoją obronę. Krok 
za krokiem iZedł za skargą, usiłując przytem takie 
punkta, które skarga poczytywała za wątpliwe, prze- 
istoczyć w główne punkta obrony, przyczem staral 
wię wykazać niejasność. samej skargi. Momentami tą- 
kiemi były: zagadkowe znalezienie rączki od para- 
sola, wątpliwość gdzie właściwie znajduje się pier- 
wsze miejsce upadkn i zachowanie się Tourvilie'a po 
katastrofie. (Dok. nast.) 


Sprawy gospedarcze | handlowe, 

Targ zbożowy. Lwowska Izba handlowa i prze- 
mysłowa ogłasza: Dna 16. sierpnia 1877 odbędzie się w 
Buda-Peszcie IV. międzynarodowy targ zbożowy, połączo- 
hy z wystawą maszyn i narzędzi dla rolnictwa, browar- 
nictwa i fabrykacji spirytusu. 

Wszystkie węgierskie i austrjackie koleje żelazne 
przyznały odwidzającym powyższy targ sniżenie ceny 
jazdy v 83*|, proc. tam i napowrót na czas ed 13. do 
włycznie 22. sierpnia b. r. 

Chcący korzystać z tego obniżenia cen jazdy, winni 
wcześnie postarać się o kartę legitymacyjuą, którą ne. 
kretariat giełdy peszteńskiej za złożeniem 1 zł. za kartę 
wstępna zgłaszającym się nadeszle. 

Czerniowce 23. lipca. Dzisiaj otworzono tu giel- 
dg zbożową. Prezesem Izby giełdowej wybrany bankier 
Wagner, 


DZIENNIK POLSKI 


OS vięcim 25. lipoa, (Od ajancji banku galicyj- í ianni inmo" 
skiego dla handlu i KW Spęd wołów 1081, AŚ TBOTANY „DZIGNNiKA Polskieg.0 
słabsze od zeszłotygodniowych o 2 zł. za 100 kilo mię- ' Prywatne, 
af sprzedano wszystko po 52—55 zł. za 100 kilo mięsa, ł Wiedeń 26. lipca. Według autenty- 
apy zegraulozni nie przybyli, czeskich tóż nie wielu. : Ee" i à 

Spranordanio Izby kupieckiej. Lwów da , CZnych doniesień, straty moskiewskie w 
24. lipca 1877, Ceny za 100 kilogramów paritas Lwów „dwudniowej bitwie pod Plewną wynoszą 
Według jakości: Pazonioa czerwona zł. 12:26 do 1275, 4500 ludzi w zabitych, rannych i jeńcach. 
pszenica biała 1250 do 13:—, żółta 11:25 do 1186, jesienna 7, wyjątkiem czterech batalionów, jednego 
008 do żyto 8-— do 850, średnie —— do, wadronu i dwóch bateryj zostawionych w 


jęczmień browarny 6'40 do 680, pastew. 5:60 do 6— A -ab R 7 5 
owies złr, 6-— do 6'25, groch do gotowania złr. 8 *, Nikopolu, brał udział w tych bitwach cały 


do 8%0, pastewny złe. 7— do 730, wyka słr. b-—- korpus jenerała Kriidenera. 

do 6:50, bóh złr. 8:— do 9*—, knkurudza starą złr. 5-75 | Po bitwie uciekli Moskale ku Si. 
do złr. 625; nowa złr. 5'50 do 5'80, rzepak zimowy zr, | Stowu, ścigani przez jazdę czerkieską. 
15:60 do 1625, rzepak latni 13850 do 1410, Inianka | Turcy wzięli bardzo wiele jaszczyków, 


' nie; szare moskiewskie gatnuki w końcu tygodnia obui- 


11:— do 1150, nasienie lniane —— do ——, nasienie, broni, a prócz tego zabrali cały tabor 
konopne —— do —*—, koniozyna —'*— do —*—, kminek | prowiantowy. Ą i 
—— do ——, anyż —— do ——, anyż płaski -—-— Wiedeń 26. lipca. Midhat pasza 


do --—, 

Bpirytna za 10.000 litrów procent: gotowy zł. 32—, 
w terminach w miesiąca Lipcn-Września 32:25, 

j Walnta: mark złr. 6090; rubel1'31'/,, Napoleondor 
złr 987. 

Królewiec 2. lipca. (Sprawozdanie targowe 
Domu komisowego banku galicyjskiego w Królewcu). 
Powietrze i w tym tygodniu nie miało atałego charakte- 
rn i było w ogóle zmienne. We Fuancji, południowych 
Niemczech i w Anstrji było powietrze wogóle korzystne 
dla obecnie rozpoczętego żniwa. W północnych Niem- 
czech była pogoda stale pochmurna i przy wysokiej tem. 
peratnrze miały miejsce w wieln okolicach silne nawal- 
nice. Co do resultatu żniwa, potwierdza się coraz wig- 
cej nasze dawne przypnezczenie, że zachodnie targi, a 
szczególnie Aaglja będzie miała daleko znaczniejszy zbiór 
jak w roku zeszłym. 

W handlu zbożowym nbiegły tydzień rozpoczęło ajl- 

ne usposobienie targów, które jedankże miejsca wielkiej 
konkurencji nstąpić mnsieło, Anglja z powodu, że w 
przyszłej kampanji znacznego importu £ zagranicy po. 
trzebować będzie i teraz znpełnie wyczerpane zapasy i 
bardzo mierne dowozy nie zdołają pokryć bieżących po- 
trzeb, notowała pazenicę wyżej cen zeazłotygodniowych, 
Belgja notowała stałe ceny. W Holandji po zeszłotygo. 
dniowem silnem usposobieniu, obniżyły się ceny. Targi 
austrjaokie i węgierskie miały zniżoene usposobienie, — 
W południowych Niemczech ze względna na piękny re- 
zultat zboża, usposobienie osłabło, natomiast targi pół- 
nocnych Niemiec okaznją ciągłą potrzebę na cele kon. 
aumcyjne i gotowy towar miał nawet po wyższych cenach 
korzystne umieszczenie. W portach morza wschodniego 
popyt na eksport pozostaje ciągle ożywiony. 

Na naszym targu były dowozy wprawdzie dość zna- 
czne, jeduak nie odpowiadają oczekiwaniom, które x 
, zamknięciem morza Czarnego obudzone zostały, Przy sil- 
! nym popycie targów zachodniej Europy, dowozy znajdo- 
"wały każdorazowo chętnych nabywców, podczas gdy wła- 
ściciele leżących tutaj zapasów ze sprzedażą zupełnie 


ł 


| 


Pszenica w pięknych gatunkach utrzymała sig w ce- 


Żyły się w cenie, 

Zyto cieszyło się dobrym popytem na potrzeby miej. 
we, jak i na eksport, Umowy terminowe, mianowicie 
ną niedalekie miesiące miały więcej ożywienia i płacono 
jna lipiec-sierpień 141 — 147'/,, na wrzesień - październik 
144 —145, Jęczmień i owies niezmiennie. Rzepakn pier- 
wsze dowozy miały bardzo qhętnych nabywców. 

Piacono na naszym targu ; 

Pszenicę wybor. białą 120 — 125 ft. m. 224 — 240 czyli 
rs. 1'69 —1'82 za pud, pszenicę białą 119 — 125 ft. m. 210 
do 221 ozyli rs. 1'59 — 1'98 za pud, pszenicę czerwoną 
lig — i28 ft. m. 192 — 228 czyli ra. 1-45 —1 72 za pud; 
żyto 117—123 ft. m. 132 — 140 czyli rs, 100 — 109 za 
pud; jęczmień browgrny m. 143 do 152 czyli ra. 0-95 
do 1'15 za pad, na paszę m. 105—125 czyli ra. 0'79—0 95 
za pud, owies m. 98—120 czyli rg, 0726d0091 za pad; 
groch m, 117 — 135 czyli rs. 0-89-—1-02 za pud; grooh 
zielony mark 000 — 000 czyli ra, 000 — 000 za pnd, 
siemie średuie m, 000 do O0Ocz. rs, 0'00 do 000 za pua, 
rzepak i rzepik m. 310 do 319", czyli ra. %34 do 3/40 za 
pud- 

Informacja. Panowie komitenci, wysyłający zboże do 
Domu Komisowego Banku galicyjskiego w Królewcu ra- 
czą adresować : „Commissionshans der Gualizischon Bank 
in Königsberg“. 

Przyjmuję dla nas zboże w sprzedaż komisową i n- 
dzielają zaliczek : panowie W. Kamieńsk: i Spóźka w Ber- 
dyczowie i ich agenci na Podola, Wołyniu i Ukrainie — 
tudzież nasze agencje: p. Wi. Świda w Horodziei w 
Słuckiem i Mińskiem, p. Wł. Rożański w Darewie w 
Nowogródzkiem i p. A. Wieczorek w Białymstoku. 


usitainiu wiadomości. 


„Niewątpliwe zwycięstwo Osmana paszy, od- 
RIEBiOne naa większy hainin korpusu Pki dene 
ra pud Plowną traci bard:o na wartosci, skoro 
na po dm przedtem tou sam korpus zdobył 
Nikopulm. Operacja więc dalsza ma linję odwro- 
towa Moskal jest nietylko utradnioną , alu pra- 
wie uiepodobną przy tych siiach , jakiemi Osman 
pasza może rozporządzać. Gdyby równocześnie 
od stromy Szamii i od Raszczaku udało się Tar- 
kom praciamaó Moskali, to korzyści odniesione 
przez Osmana paszę miałyby wielkie znaczenie. 
lymczasem pou Raszczakiem koło Kadikoi d. 
19. b. m. powiodło się załodze tamtejszej tylko 
odeprzeć atakujących Moskaii (10 szwadronów 
jazdy i 6 bataijonów piechotyj, którzy usiłowali 
przeprawić się przez rzekę Uzarny Lom, Mo- 
akale stracili przytem 280 ludzi. — Ze Szamli 
donoszą, że jedna kolumna moskiewska od Ras- 
sowy idąc, zajęła drogę Girlickaj w pobliżu By- 
lutrji. 4 Nikopola przebiło się tylko 2 bataljo- 
ny Turków do Plewnj. Konsul angielski Read 
1 wojskowy prysiaw  fraRchaki Torcy oglądali 
w Szamli 32 ofiary rzezi mośsiewskich. 

Statek izzedin, o którym donoszono, że Wy- 
płynął ze Stambuiu z tajnemi depeszami, nie po- 
jechał niestety po Midhata paszę, lecz zawiózł 
tylko instrukcje gubernatorowi Krety na wypa- 
dek lądowania tamże Anglików. 

lagblattowi donoszą z Peteisburga, że car 
z początkiem sierpnia powróci do Petersburga i 
pojedzie potem do Tjilisa. Zdaje się , że ten 
ostatni projekt nie przyjdzie do skatku , bo RB 
Kaakazie wszędzie strzelają, 


Naoczni świadkowie opewiadają przerażają” 
ce szezegóły o okracieństwach popełnianych 
przez Moskali w Nikopolis. Miasto, na r02- 
k a z jenerała Krüdenera zostało wydane na ra- 
bunek kozakom i Bułgsrem. 


Dziennik Pays nalega, by znowu został ej] i 


głoszony stan oblężenia, ażeby republikanów do 
milczenia zmusić, 


przybywa tu tymi dniami z Plombieres. 
Z Biura korespondencyjnego. 


Petersburg 25. lipca. (Bialetyn| . 


urzędowy). Z Tirmowy dnia 22. lipca te- 
legrafują: Dnia 20. lipca jen. Schil- 
der-Schuldner z pierwszą brygadą 
piątej dywizji uderzył na Plewnę od 
półlnoey, pułk. kosiromski zaś i ośm 
dział od wschodu. Atak się nie po- 
wiódł. Schilder-Schuldner cofnąl się 
drogą ku Bieli. Dnia 21. lipca przy- 
były posiłki, którym musiano pózo- 
stawić czas do wypoczynku. Turcy 
pozostali w Plewnie. Nasi stracili 2 
pułkowników, 14 ofieerów zabitych, 
1 jeneral i 36 oficerów rannych. 1878 
ludzi zabitych i rannych. Bliższe 
szczegóły niewiadome. Straty artyie- 
rji są nieznaczne. 

Londyn 25. lipca. W Izbie niższej 
na zapytanie, czy rząd oznaczył Moskwie 
punkt, na którym musiałby stanąć przeciw 
Moskwie, Northcote oświadcza, 14 uważa 
za niestosowne, dawać na to zapytanie od- 
powiedź. Rząd poinformuje izbę, jeżeli bę- 
dzie miał informację do udzielenia. 

Bukareszt 25. lipca. Wczoraj obsa- 
dziła dywizja rumuńska przestrzeń od Ni- 
kopolu do Rahowy. Pod Eskisagrą mieli 
Moskale pobić Reufa paszę. Jamboli obsa- 
dzili Moskale i ruszyli na Sliwno. 

Petersburg 26. lipca. Otrzymano 
tu z Bieli następujący urzędowy biuletyn 
z d. 24, bm.: Jen. Zimmerman donosi z 
Braiły, że parowiec Nikolaj i dwie łodzie 
ostrzeiiwały niedaleko Sylistrjj mały obóz 
turecki, i zmusiły Turków do odwrotu. Na- 
stępnie gdy się pojawił monitor turecki, 
zwróciły ogień na niego; w skutek tego 
powstał na jego pokładzie pożar.  Zmuszo- 
ny do milczenia monitor zaczął wysadzać 
ludzi na ląd. "Tymczasem nadeszły ze Sy- 
listrji inne jeszcze parowce i monitory tu- 
reckie, a na brzegu pojawiła się baterja 
polowa. Moskale cofnęli się odpowiadając 
na strzały. 

Monitor turecki został znacznie uszko- 
dzony, miał zabitych i rannych. Statki mo- 
skiewskie tylko nieznacznie uszkodzone, nie 
miały straty. 

Dnia 23. bm. podpłynęło do Ruszczuku 
5 parowców i monitorów tureckich. Bate- 
rje moskiewskie pod Słobodzią strzałami 
spalły 3 parowce a czwarty zatopiły. 

(W depeszy tej uderza data, która każe się 
domyślać, że główna kwatera Mikołajewicza 
z Tirnowy cofniętą została do Bieli. Red.) 

Aleksandropol 25. lipca. (Depesza 
urzędowa moskiewska.) Wojska jen. Alcha- 
zowa obsadziły dnia 22. b. m. środkową 
swoją kolumną obwarowane pozycje tureckie 
pod wsią Mirkulki. Turcy stracili 48 zabi- 
tych i pozostawili wiele broni i amunicji. 
Moskale stracili 1 oficera milicji i 2 szere- 
gowych. Równocześnie z atakiem na Mir- 
kulkę, kolumna lewego skrzydła ostrzeliwała 
Oczamczyrę, którą zasłania ogień floty tu- 
reckiej (na wybrzeżu Abchazkiem). 


Tireńw, k Izby handlowej, | *ądnigj riaoą 


5. r made 


Wojska Muktara paszy osźańco- 
wują się ma swoich pozycjach. Prze- 
ciwko kolumnie pułkownika Koma- 
rowa, stojącej po za murami Arilla- 
hanu, pojawiło się 3000 Turków od 
strony Olii. 

BBzym 25. lipca. Liberta donosi: Od 
wczoraj odbywa się wymiana not między 
gabinetami. Mówią, iż chodzi o porozumie- 
nin się co do akcji zbiorowej flot, które 
miałyby gotowe być, czy to nie dopuścić 
akcji pojedyńczego mocarstwa, czy też sku- 
tecznie ochraniać obcych poddanych w Stam- 
bule. 


Telegramy zbożowe z dnia 26. lipca, 

Wiedeń: okowita pr. 10,000 liter-percent zł. 837; 
Budapeszt: pszenios (75 kilogr) na wiosrg zł. 108%, 
Berlin: Pszenica żółta ne lipiec-sierpień 23400, żyto 
loco ażudo ar 5 -c0; A ET pszenica in 
oser.-lip. (90:00, rzepak na jesień 8:800; Paryż: a 
160 kilo 678.00 Ta) dz < 
Wiedeń, 26. lipca, 10 rodz. 49 min. 

Kredytowe 


Akcje „ 15625 Akcje kolei Kar-Lud. 30884 
»  Auglo-Austr, 74—  , „ Po . = '— 
»  Unionsbank —— „ BankuFr, Aust —'— 
a  Voroinsbank —— %-frankówka . . 987 


Usposobienie : stałe. 


< k . SPURARa "= M adikk 
Kelegrafowane kursa wiedeńskie. 
Wiedeń, 2;. lipca, 3 godz. 2) min. 
Losy kr wo . . 168 -- Ung. Staata-Obl, 1877 64— 
Akcje Węgier. Kred. 1465) io, Indemnizacja 84:26 
Ang.-Austr. B. 78 1864 Losy . 133 


2 "ah e, A 
. niomibank . -~ Siedmiogr. kolej. . E65) 
u kolei Kar.-Lad. 2266) Verkehrsbank . . . 8060 
. » Półmocn. 18625 Tureckie . 18:50 
» | w Poładn.. 70' - Węg.-Gal. kolej. . 8350 
a s Alfólda. . 10660 Baubank-Actiea . . - *— 
u » Elżbiety 1476) Staatabahs , . . s9 
. . A ir kj z ac: d3— 
u » . Pól. 99- ierskió Loey . 78: —. 
» » Radola. 10953 Beichamark, . . . 610% 
. „ Al ta ——- Rossyjskie bnaknoty 181 
Usposobieniie : mdłe. 
Wiedeń, 2). lipca. 
Jed. dług pań. w bank. 63:50 Londyn . k 124-30 
w, m a m srob, 676? rebro , a . 10810 
Renta w zlocie . . 7460 20-frankówia , 9-89 
Losy pożycz. x r. 1866 114 — Dukat nət, mom.. . 56-98 
Akoje banku narod. 796'-- 100 marek niemie. 60-95 
Akcje banku kredyt 16480 
Berlin. 
Mowsyjskie noty bka 21010 Śtaatsbaha . . . , —=— 
Akcje kredytowe. . 3455) Kolei Rumnóskiej . 15 — 
Lombardy . . . . 1ló— Austriackie banknoty 164'10 
Galicyjskie . . . 9369 Uspoa. — 


Paryż, 3%, rosty 70/0; Lombardy —— 


Przyjechali do Lwowa dnia 26. lipca. 

Horel Żorża. J. Vivien z Poznanki, K. Schulter 
z Wiednia, M. Blumann z Moskwy. 

Hiotel Angielski. M. Mazaraki z Strutyna, J. 
Torosiewicz z Połtwy, Dr. A. Wajcowicz z Międzybrody, 
W. Zelechowski z Karowa, 

Hotel Warszawski. A. Kalina Dr. fil. z Peters- 
psa! J. Abrahamowicz z Trójcy, M. Studziński z Kra- 

OWA. 

Hotel Europejski. M. hr. Drohojewska z Ro- 
hatyna, J. Gross z Wiednia, W. Ceżnerski z Rossji. 

Hioiel Krakowski. Tom. Jaroszkiewicz z Werni, 
J. Poeck z Brodów, K. Druziewicz z Sieniawy. 

Hotel Langa. J. Rożyński z Warszawy.. 


Peeiągi kolejowe 
Odohodzą te Lwowa: do Krakowa: o godz, 11 


m. 8 przed (p. posp.); o godz. 4 m. 40 raso (p. 
osob.); 0 4 m. 45 po południu (p. mięsz.) — Da 
Czerrdowieo: o godz. 6 m. 25 rano (p. posp.) i o godz. !1 
m. 25 wieczór (p. mięsx.) — o godz. 12 m. 30 x południe 
(p. Migas.) — Do Stanisławowa : (na Stryj); o gods, € 
m. 25. rano i o godzinie 5 minu wieczór. -~ 
Do Podwołoczysk: (z. Podramcza): o godz. 11 m, 
A uree (p E S gods. 12 m. li w połuduis 

. MGS.) ; x gi woroa o godz. 6 rano (p. posp.) 
o godz. 10 m. 87 wieczór (pociąg osob.); 11 m. 45 w pə- 
ładnie (pociąg 


Przychodzą do Lwowa: £ Krakowa o godzinie 6 
minut 30 rano i 


kry t mia na dworseo ire ję A o, A S 
wieczór (p. posp.) ; O gods. 8 m. 25 rans (p: ôsob.j; 
o godz. 3 m, 43 po południa (p. migany), i 


Największy wybór 


Pierników wlasnego wyrobi 


poleoa 


Cukiernia MULLERA, 


naaa Kw Gy aa 


m. 0 n A A 100 mą O 


Dais 2+. lipca. E°, Zakładu kredyt. austr, 106 26 |Kolei koszycko-bogam.| 636V | 6: =- 
L Akoje zu sztukę. & „ Domen państw. 120 zł. stwów, 500 fr A u o 
Zolei gal. Kar-Lud. A200zł. 228 — |g95 gc | Pażyozki loteryjne. p e 
. Lw-Ciern. à 200 zł, 1 KG |1146" [Losy pożyczki x roku 1839 adniow. 600 a= zał 
kamku Hip. gal. a 200 sł.|231 — |287 5 . > k.|i69 — c 
s Kród. gal, à 200 zÈ ali — |310— | » 1860|1..4 80 100 zł wia. Na Ube 
IL Listy zsel. za 100 xè. w srbr. 5*/, [100 56 | 109 — 
Tow. Brod. psi. 6*/, w. u.| 8360 | 8290 , niem 
a. ża ak z: 77 KO | 7660 Cia za 100 xł. w.a.| 8650 | ©6457 
a s É 83 60 | 88 90 PE ex 
Zanin Hipotecz. galie. °| F5— | 87 — 
tI. Liety danino za : s 
Yal, Zał Brod, wiola uć 98 — | 9176 HA nagli 1 KURT 
| oli ak 6 ko w isU 2036 togi | a 
ek. S9/, kom, w 161 | 9180 ‘g= 
tow. keai ziaja. wi6L| == | —— a SZAT 
TY. Gbligsi za 100 sl „ Modus. 290e wa] 6120| 6080 
sdomnlaneyjao, PSY) FIS S s on EE 
Pofyoski krai, li BI — 30 ~- Far b, aR £0Q ki. 70 — 78 75 
nery mięzta Krakowa, .| 1660] 14 — Paw, DEn, 
s w Bianistawewal 3050| 1850 Żel. pe B00 sE . .|90--| B6-— 
A a Ak6js bankowa I a 
Jakat holenderski . . .| 69'| 5gy|AKG8 we | przemysł. 
"a oesarki . . . | 604| 58; Banku narod. ausz, . sy R 
W traakówka. . . . | B4| pes Agi 685 
Z6? isapecjał Sossyjski. .| 1080| 10 1960) 1945 
dubel rosyjski sra K 19a 28 1030| 1015 
z w 80 109 15 | 1(9 — 
qu marak uierkiachih „| SI s i 
iaire ma 100 uł. . , ape T 200.29 [109 18 
Rayosy w srob. as 100 a2.) 10 — |107 76 61cs| 609% 
Wiedeń, 24, lipos, 18L| 181 
p" ahe a7 p |uar os 
ky 7 j 
fraka 7 misala ca L03 pay 76 30 | 75 — 
s : 6,[104 = |106 b.|kp. |zb.|ky. 
E a w  Owegkłe J104 -- |106 2) Die 
Paa =” er 70 96 | 7474 <= fe 
Ag" jakie| 8476 | 84.36 = p> 
a n u búkowińsk.| 8896) 8326 9550 20 
n œ u sledmiogr.| 7495| 7878 50 pi 
„wgg.poź.kol.800fr 190x2.| 9995 | 9876 |p ri 
Listy Zastuwm, ——| BY 
Sio Banku nerod. lity .| B9 — | 8780 paar | - 
:. a 77 — 76 — -| —— 
w mre A 84 — | Bi — mj == — 
Sa KAL SŁ kred wita. 0976 | DI — Saate roi ==—| — = 
fe s. BICZ mie, GG, y 221| BO -e | BO ~~ 
paS] + —|] w ~ « « mar” 


Parasolki 


damskie od 80 cnt +7 


DZIENNIK POLSKI. 
Hafty berlińskie - 


botą aplikac”" „ w najnowszym guście na kanwie i ro- 


— 


VV iszndisa nm% Rpliapna<* na suknie, Poleca znany z taniości i doborowego tow: 


X a p KARĄ, : A ; | naręczniki, na klucze pod Zegarki itp, WWkosm=zizx 
Dyw „JDą na suknie i aksawicie, jakoto: Poduszki, Derri nsi, Areke, Fioele, Sznelki MAGAZYN DAMSKI 
«ny, Actypedja, Ornaty, Stuły, Lambreqne, Dzwonko- | Kordonki, Struny do korali, Koraliki prawdziwe, Perełki, 


Paciorki, Bulion, Złoto i srebro do haftu, Centki do wyszy- 
wania. Kanwę papierową i nicianną, Peneloppe, Panama, 
Jawa, Rypsową, szpagatową, wełnianą , skórzanną, Wafftelstoff, 


ciągi, Kosze ścienne, Drzymki, Pantofie, Szelki, Czapki, Pod- 
stawki, Torby myśliwskie, Pasy do strzelb, Bordury do 
foteli, Pularesy, Sakiewki, Zuaczki do książek, Mapy, Wi- 


Kanila Siow 


s i NEI > również złotą i srebrną. Pytle, Wzorki do odrabiania i wszelkie 
1210 12—0 (6) „ u0 10 zł r. doki, Ptaszki z włóczki służące do nakrycia lamp. s przybory do robót kanwowych. przy ulicy Halickiej, l. 4, we Lwowie. 
PAPST NME Łaskawe zamiejscowe zamówienia ws konują sie jak najspieszniej i najakuratniej. ŒI 
Zupo” JAITA a SEE F sata a Pia ub || a aia O o OJ j : 
e e t Rusi | ie ci SĄ zania | ga j | GKKKKKKKKKKKK RIIN RKE 
kę sę | wa y na si maszyn do szycia Waza ranty H cjalna naprawa 14 . . ' . 
najdelikatniejszy $ dk KRONIK Å j E a S aea, % Tiri 
LJ s q - . fe 9. 
č Puder ryżowy 3 JANA LAMA najnowszych odkryć i Wynalazków b MASZYNY do SZYCIA 2 d i d allel Il JI I 
drukuje obecnie opracowana przez prof. = pean 7. A arpa fabryki jha a kd lini e 
zapach wedle życzenia. Z N „ akcyjnego lowarzystwa Friester ossmann w Berlinie w 1 r z , 5 1 
, mał R 2) udelsech »T YDZIE N BR. ABAKA OWICZA, z gwarancją 5-letuią, poleca handel maszyn do szycia s 1 przedsiebior two wyłomu ka mienia y 
2 BĘ * aay A dawicsYGIę literacki, artystyczny, naukowy i społeczny, wychodzi stale w czasopiśmie LJ Józefa Iwanick iego ~ 3 © 
po 40 centów. 0 prenatystarnycpi > „E WYDZ 5 EN“ E przy ulicy Akademivkiej 1. 2, Hoteł Żorża. h w Kardolin-Béla 2 f 


We Lwowie złr. 8:5%, 
Z przesyłką złr. 4:40. 


KSIĘGARNIA POLSKA 
we Lwowie. i 252 «+0 


E- A, ” 


RKUANNYXA 


apteka pod „Węsierską Korong“ 
J. PIEPESA 


we Lwowie. 


porzta Béla na Spiża, poleca 


swe kamienie z rogowca dziurkowatego (kwaren), 
składane na sposób francuski po cenach bardzo przystgpnych. 


którego prenumeratą kwartalna we 
Lwowie: wynosi: złr. 350; z prze- 
syłką pocztowy złr. 4:40. 


Adres: Księgarnia Polska, Lwów 


| U 
ek R | Igły do maszyn 
i innych części N a r a ty wszystkich 
składowych 1018 15—0 | systemów. 
GT WIR AE ACE T | TOP ROW ÓW a 
— e LMmrLLgLL I UA 


Urzątzónia Tabiyki ck 


w Tiumac u, 


Zapas czółenek 


1075 


! eP > 4 
Zamówienia przyjmują we Lwowie Wny p Bertoli przy ulicy 3 

Nowy Świ.t rr. 35, u którego są złożone kilka par na okaz, u Wgo < 
Narcyza Konopackiego, przy ulicy Stryjskiej nr. 25. 1249 1—0 > 21 


RKRKKRKRKKKRKINKKKARKKAKII 
p = 


Do smażenia owoców 


UKIER 


w> okruchach 
po 32 cnt. pół kile 
polera handel" 1092 3—0 


1048 3—0 


Prawie za darmo! 


S'ary handal korzenny na celnem 
mi*je u w Krakowie z wyszynkiem 
tru ków zaraz do sprzedania 

Adres: M. Rejski poste re- 


m 


PENSJONAT. 


Z rozpoczęciem nrowego*1877/8 roku 
szkolnego otwieram wu siebie pensjont dl: 
5 lub 6 uczniów gi- nazjalnych lub real- 


AMADEMIA| MEDYCZNA 


stanta Kraków. 1251 1—3 TYTYT = Á $ orzekła ; 
. recko- katolicki z Chełm NI MAR ych szkół. Wszelkie wygody, troskliwą] a mianowicie: wielka ilość maszyn parowych, między temi także maszyny do Woda = połaczeniu z oi 
gye n pn ni 4 biekę i etap z wszystkich przed- pompowania wielkiej siły i różn inne fabryczne maszyny, kotły parowe z przy- mineralna kwaszonym żelazem 
syn*w w Gimnazjum Fran- w” Lwowie w Rynku L 42. haniai si AR należnemi przyborami, centryfugi, hydrauliczne prasy, tarki, ms haniczne t 4 y 1 


ciszka Józefa, przechodzą- 
cywh do klasy 8., 7. i 5., których poje 
dyùczo a czas wakacyj mógłby dać na 
wies, dla przygotowania kandydatów dc 
tegoż Gimnazjum. 1218 4—5 
Wiadomosć Ochronki 1. 7. 


KONKURS, 


Kuratorja Zakładu sierot i 
ubogich s. p. Stanisława hr. 
Skarbka w Drohowyżu, ogłasza 
niniejszem konkurs celem obsa- 


windy, aparaty do wyparowania i takzvane vakuum, miedzřane, żelazne adr. „Jest najpogatszą w żelazo i kwas węglowy w stanie wolnym.* 


1142 24—0 wniane rezerwa'ory różnej wi lkości, 
Bliższa wiadomość we Liwowie ulica| rzemienne do maszyn, filtry, 
Łyczakosyska 1. 32 I. piątro, 


Dr Z. Rościszewski 


aBEAB I MaM. 


(TZGŻEIG| 


Wiedeńskie i Pragskie firmy 


FE TT 


Mi H.A NV 
porcelany i szkła 
E. GEBHARDTA 


we Lwowie, 
poleca 1177 6—10 


SLOIKI 


na kompoty i konfitury z czystego mo- 
cnego szkła każdej wielkości; oraz 


Pułapki na muchy 


I M WĘLWdim_:17 


Cz E a 


todzinnem wychowaniem 


piece do palenia kości, transmisje, pasy 
miedziane i żelazne rury różnej grubości, szyny 
i wózki kolejowe, zużyta miedź i żelazo, g spodarskie maszyny i sprzęty, wozy 
ciężarowe, sikawki itd., 1168 4 -4 
. 4 . . . - . 

są pojedyńczo i z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości udzisla zgłaszającym się dyrekcja w Tłamiaczu. 
m. 20 D O i i = 


Skład porcalanr, Kd 1 
EDW. GEBHARDTA 


Należy zaradzić się lekarzy o skuteczności tej wody nie mającej sobie równe. 
w Europie w leczeniu 


CHORÓB GASTRALA CZNYCH, GORĄCZEK, BLADACZKI, WYNĘDZNIENIA 


i wszelkich chorób pochodzących z 


W CEDOS EW ES ECOC. 
Towarzystwo w Paryżu, 131, Bulwar Sebastopolski. — Skład we Lwowie 
w apt. P. Mikolascha; w Krakowie w apt. P. Trauczyńskieg: 

i w apt. P, Redyka, 1041 25 —31 


ia z È 


a MIT UL 


ASO 


Znaczny od wielu lat renomowany 


Sklad zegarów 


dzenia posa!y I. nauczyciela narzucają Galicji kolporterów. S 

starszego szkoły rzeczonegoą Po najniższych censch. ||którzy łatwowieruą publiczność we Lwowie, + | 

Zakładu, która ua teraz jest 0A 177775 <<=amemua |rozmaitemi obietnicami obała- poleca gustowne TF 

3 klasową szkołą pospolitą. w mucają. Ponieważ się dowie- Wazony i Doniczki i A 

r. 1877/8 czwarta iay T Jarysta działem, že ci kolporterzy po- a y paea ! 


na bukiety i kwiaty 


w najnowszych fasonach i deseniach, oraz 


KULE OGRODOWE 


we wszystkich wielkościach 1072 10—10 
po cenach naijtańszych. 


ukończony, mający wielkie ćwiczedie wisłą 
wykładaniu prze im otów szkół g mnazj'd- 
nych w pclskim Jub niemieckim języku. 
poszukuje lekcji na czas wakacji w miej- 
acu lub na wieś. Podejmuje się też przy- 
gotować uczniów do egzaminów popraw: 
czych lub wstepnych, warunki przystępne. 


gują się moją firmą, upra- 
szam w danym razie zażądać 
od kolportera wylegitymowa- 
nia się mojem upoważnieniem 
zezwoleniem c. k. Dyrekcji 
polieji; za czynności tylko tych 


a w następnych latach z kursem 
przemysłowym (technicznym ) 
ma być połączoną. 

Ubiegający się o tę posadę 
nauczyciele, mają się wykazać 


w Wiedniu, Stephansplatz 6, 


1099 6- 24 


na zewnętrznej stronie Zwuttelhof, 
Filia: KaerntnerSsirasse 36, 


poleca wi+lki wybór wszelkiego rodzaju dobrze uregulowanych zegarków z roczną 
gwarancją według cennika 


| 
| 
| 
| 
| 


SAT "ES 


rzedewszestkiem ` > Mace. i u z Prawdziwe srebrne zegarki:  złr. Prawdziwe złote zegarki : złr. 
p Adres: M. Bielew, poste restanta welkolporterów biorę na siebie = ni ta GORZELNIK z i l sii 
a) pateatem na nauczyciela|jli wowie. 1242 2—2 a „A: asz Srebrny cylinder . . . . |10| 12|13 | Złoty dam. zeg. o 4i 8 rubiu. |24 | 27) 36 
szkół wsdzisłowych z grubylowwwwwwowwwwwi odpowiedzialność. 1253 1—3 ar s cyl ze szkłem kryszt. | 13|15|17| „ dtto emaljowany . |28 | 32| 40 
2 P M grupy f A TAr Z wysokiem poważaniem egzaminowany i zdolny ślusarz zarazem, |teoretycznie i praktycznie wyk ztałcony, » cyl. z podw. kopertą |16|17|18] „ dameski zegarek o po- 
nautz pra: redaiczych; m asienie 1114 M posznkuje v”powiedniego zajęcia na pro-|posia dający 18-letnią prakty!lę w tym] Srebrny ankier . . . . .|16|18|20 dwójnej kopercie .|36| 40| 48 
1 ind PE 8 E k 3 10:0 4 F H Richter wincji. Adres: Administracja „Dziennik? |zawodzie obznajomiony z najnowszemi Ć z podwójną kopertę | 18| 20|24| „a damski ankier .140| 45| 50 
3) dobrą «najomoscią języka a : Ata 3 pólsksaceć, 1224 3 8 |. . IE A ` 4 Sreb. złocony zsgarek damski | 14 | 16 | 18 dam. ankier z pod. kop. | 50| 55| 60 
niemieck g9; ) RZ8DY DAStEWNEJ 4 księgarz i nakładca wə Lwowie. jaa i sf WWW wapdlenezeni pazia UPPER ppo Srebrny rermontosr od uszka ” męski cylinder . 30| 32| 35 
E 6 Jag: SEPN ki Jący ruzo Chlubne swiadec'wa, nakręcający się, . . .|20/24/30 męski o 16 rubiaach .|35| 40) 45 
c) ma'a w końcu A z. b. ernianki (8 Li Ó J€ WEF SIRS Ti aral (TZElNIAN posznknje posady. Sreb. remontour z podwójną p ankier z podw. kopertą | 50| 60| 70 
wody d.tycłczasowej praktyki ściernianki (Stopprlrübensaamen) J—————————- Na żądanie może złożyć kauc'ę. kopertą . . . .|30|85|40| „ damski remontoar , .|42| 48| 60 
s A A. <A ą kzenić r ą Tac Sreb. rēmontoar dla wojskow. |36 | 40 | 45 dtto odw. kopertą . |70 | 90/100 
nauczycielskiej. ls Eva OZ! RLZ 4 - + mało używany jest na sprzedaż wrazj ZS Ósz$GUPTĄCZA piotnadydaófpod po > ADA fa d k A krzyk. "rh 55) 70/120 
: 4 I z kufami do ośmiu tysięcy garncy. Od-flit. A. T. post. reet. Tarnów. 1241283 ` e 
Dochody I. nauczyciela star b £ i z ogrodem _ |stawionym być może: do s'acji kolejowej złota talmi „ „ [12/1517] „ dtto z podwój. kopertą | 75 |100|150 
szego są W myśl statutów Za- P B U L SI E WI Ç y — gro Halicz 1236 2—3 Srebrne łańenszki do zegarków złr. 2'50 do 12, złote łańcuszki złr. 18 do 100. 
e 


we Lwowie przy ulicy Łyczakowskiej jest 
z wolnej ręki pod bardzo korzystnymi| właś siciel gorzelni w miejscu. 
warunkami zaraz de sprzedania. 

Blizszej wiadomości udzieli Magazyn 
Mód Marji Bourdon pol 1, 9 ulica Sobie- 
skiego I. piętra we Lwowie. 1245 2—3 


Wis Wiehie 


Bliższa wiadomość poczta Horożanka Zegary pendułowe własnego wyrobu z dwuletnią gwarancją. 


Nakręcające sig codziennie 10, 12, 14 złr.| Miesięczne regulatory 30, 32, 85, 40 złr. 

„ Co obm dni 16, 20, 25 „ | Opakowanie zegarów penduł. 1:50, 2 „ 
Wydzwaniające godz. i pół g. 28, 30, 35 „ | Zegary ramowe 6, 8, 10, 12 złr. 
poszukuje się do wydzierżawienia IE ćwierćgodziny 46, 50, 65 „ | Z*gary z kukułką 10, 12, 15 złr | 
ed 1. p zdziernika r. b ma Ilau|Budziki z zegarem 6, 7, 8 złr. Zegary podróżue z repetycją i budzikiem 
5 do 6 w powiatowem mieście w Gali-|Budziki zapalające świecę 9 złr. 30, B5 zr. ; 

cji za odpowi*dnig kaucją. === Reparacje najstaranniej uskuteczniają się, polecenia z pro- 

Bliższej wiadomości udzieli F Reczu-| wi ncji za nadesłaniem gotówki lub za zaliczką pocztową wykonywają się pnnk- 

ski w Itzkunach. 1234 2—5|tualnie. Przyjmują sig zegary na wymianę. Niepodobające się odmieniają. 


Handel Nasion 
w Bochni. i 
| ia ea me 0 © | b ku mmo i wy A 


Wieś 


*/, mili od stacji kolejowej Chyrów od 


kładu następujące : 
a) płaca roczna 700 zł. w. a. 
w miesięcznych ratach z góry ; 
b) czasowy dodatek za kie 
ro% nictwo szkołą 100 zł. rocznie: 
c) d'datki 10%, cd cłacy po 
każdych pięciu latach nienagan- 
nej, gorliwej służby; 


Laklad naukowy WOJSKOWY 


przygotowuje do egzaminów na jadmoe* 
roczuych ochotników, kadetów do 
linji i oficerów rezerwowych, tu 
dzieź do egzaminów wstępnych do szkół 
kadeckich i do wszystkich e. k. zakładów 
wojskowych i załatwia wszelkie ku temu 
potrzebne kroki, podania etc. 

Zgłaszać sig można co dzień ^d go- 


Apteki 


| 


i p legła, ebejmująca 300 morgów roli, 70 m. ieci im i RZE EE 
d) wolne pomieszkanie, od: łąk "40 m astwiei 10 m ogrodów i M POzięgiaw obedi isiny 4. po poładniu. 1065 12—0 -r nge 
z 5.0 POZ . ` . , . u . M4 ej : 
powiedniej obszerności i opał|430 m lasu, wrez z żywym i martwym F. Koestlich, G z] o m= i, mężkie szirtingowe z przodami ie m . . po f A n i pi 
bezpłatny. inwentarzem do sprzedania. Na hi ul Ormiańska l 16. az © męzkie n n » W zakładki . a aa TA 
; i , ié „ |potece może pozostać 20,- ewentualnie e ag = zj rE) £ Ua i =, męzkie » z przodami i mankiet, płócien. . po zł, 3'40 i 360 
Podania należy wnos: td 40 tysięcy, — reszta Sa, — Bilżązych POZEME (c SANTE LEMAIRE, 'Q = ema ao = męzkie kretonowe kolorowe nm me o © 30 i 250 
dalej do 20. sierpnia br. po szczegółów udziela adwokat Dr. Wil- rę mJ | || DEKOKT z ziółek zdrowia Ray i CE = męzbio płócienne . . . . po zł. 280, 350, 4—, 5 i wyżej 
adresem „Administracja central-|nelm Zucker we Lwowie, przyj” POWecie Kołomyjskim, jest z wolnej| pĄ p. LEMAIRE używany z wielkiem po C- p Ea > damskie płócieanc dzienne . po zł. 230, 280, 3:50 i wyżej 
na fundacji $. p. Stanisł. hr |alicy Kościuszki ne. 14 listownie lub ręki do wypuszczenia. modzeniem era doktorów, jest środ. Dc? EN] damskie a nocne w pe zł. 280, 8:50, 4€— i wyżej 
W fi zwi zd $ y , $ , h ge Ba > kiem rozwalniającym, czyszczącym i >» = g wa s i | + 
Skarbka we Lwowie w gma- ustnie, między ooa g Eta po południu. M Ara hodira rrara DER A przeczyszczającym krew, leczy oj” a = A Ś Ś l ge Kalesony płócienne meskie | po zł. 1:50, 1'80, 2 
hu t lnym* P rutem poczta Zabłotów zatwardzenie najuporozyweze 1 Cho- = © EB Kalesony z płótna włoskiego „Calicot* po zł. 1:40 
chu teatralnym '. 1250 1-3 roby ztąd wynikające, jak hemoroidy, P N z = - nai 
Z k i 5e fi d s. z : - ma. n NB hysterje, podagrę, gościec, migrenę, u. e © $$ m Kalesony „Sport“ , . = w; . po zł. 
ura orji un acji WĘDIGTY: I RrOMGSJ 1] D ofal ogenen jut 14. sierpnia. Ady 3 w wę r cu 5 È 2 Wszelkie zamówienia na bieliznę uskuteczniamy wedle podanych 
Ś. p. St. hr. Skarbka. J 5 pny e acz = Dostać możua w Paryżu w aptece | czy wzorów najstaranniej w najkrótszym czasie, 1161 3 8 
5 i ia. 


Lemaire, we Lwowie w apteca p Miko- 
lascha 1029 36 52 


i i "Hoziy P> T 
W NOW RONNY NW NPR N| z Z 7 
| JABOUOOGAGODQOGOCGOCGOD.OGOC 


We Lwowie, d. 23. lipca 1877. 


LOSÓR i) T. 1804 ii i LL Główna wygrana 200.000 złr. 


BF Razem tylko 3 zir. 75 ent, i stempel "TWĄ 


Kupno i sprzedaż papierów i losów państwowych po kursie dziennym. 


hs ` 
g a Of Nyitrai & Comp., Wien, Kårntnerstrasse 16, eise nes Rats Budynek hs ST. WAJIDOWIGZ 
NTSB) Jad Fog 1 ZA EZITTEKEZ alni ieiskiej (|: ` 
"A. l na strzelnicy miejskiej (i we LWOWIE, ulica Halicka 1. 7, 
e l-o piątrowy, składający się z 15 poleca swój obficie zaopatrzowy 
<q T iciel luskie Ww pokojów, 3 dużych sal, 2 kuchen i PEE WU 
a= ep Dp © ED przadrokojów, położówy onteni do Gua NM HD Ta PEMU, 
# ż Mój znany jako absolutnie śmiertelnie działający al a — ed przy borów do p isania, rysowa nia i malowan ia, 
o wielkiego ogrodu spacerowego, oraz 1082 31--0 
N + <f w d z osobnem podwórzem i odgraniozo- 8 ` na . 
£ zę ż Pr oszek na. 4 owa y Gy piókanemy dksydsiny 2a AEA, SJÓ) galanteryj, perfum, mydeł i innych pachnideł. 
| — | Ą . K_2 . . - 
g 3 g — a ANTI P UT RYN Jest do najęcia. O Przybory do robienia kwiatów w wielkim wyborze, 
my j : s Bliższa wiadomość n przełożo- r Ą 
3 os anau wytępia nietylko pluskwy, szwaby, russy, mole, pchły. | ak, > nych pp. Popowicza i Kozłowskiego Q zakład do odbijania „KART WIZYTOWYCH" a la minute 1 litografowanych, jako też 
5 © — < s daw, z <pr RT 4 wE pezeszko dy? b) (ulica S bieskiego, dom p Wieczyń- O MONOGRAMÓW najnowszych i najmodniejszych w różnych kolorach. 
1 = w e LJ i i ; iorożyń- wam: y” ui J b NV". j 
g 2 E am e to pozy sol iten pokoje, kuchnię moim proszkiem na owady. sie byy JR i U yz [4 e] Zamówienia na prowincję uskuteczniają stę swmieanie i odwrotną poczią za zaliczką. 
: P e Er ma) a ie o r IE ODGOGOOOOOOOOCODOOOCOQOOOOGOOOGOCOGO 
A [= sj © to posypcie futra, materje, vrs duni ighe wypróbowanym najlepszym OG i ; PAPIAS A 
U ma p= EM. 
N p 2 <f r W pięknych puszkach blasza- Lekko opakowany za kilo zł. 2:50. Już znamy z taniości. rzetelności i dobrych towarów handel 
j0 2 A AEC A a GK NOWICKIEGO maresz: 
- - 30, £ 1:50. znacznie taniej. obok Hotelu Warszawskiego — poleca 
"© Patent, rozsypywacz sztuka 25 ct. p = Mak x x 
? A, QÀ Szprycka do proszku „ 50 tell wę z ley: Tyt kartą KAWY Ceylon pigkne duże, Moccę arabską prawdziwą, Jawę złotą prawdziwą, niemniej tańsze gatunki, ręcząc za smak czysty, — tip eg chińskie i ro- 
| = Odsprzedającm i biorącym 25 orespondencyjną a także za za syjskie zjednały sobie już wziętość! pół kilo złr. 1:60, 2, 3 i 4.— WINA Węgierskie, Austrjackie, Styryjskie, Keńskie, Francuskie i deserowe, około 50 gatunków 
a= puszek udzieła się rabat. liczką pocztową. bnatelka od 66 cnt. do 6 zir. PORTER angielski. — PIWA butelkowe: Schwechackie, Pilzneńskie i Krasiczyńskie. — WÓDKI, ROZOLINY i LI. 
BĘ Tylko prawdziwy otrzymać można przez skłąd główny : %8 KRWORY z fabryk: Łańcuckiej, Bielskiej, Opawskiej i zagranicznych. 
<f Jacob Deutsch jr, Wien, IL, Schollerhof. BMK Wszelzie artykuły kuchenne wchodzące w skład mego handlu korzennoge, wyborne a wpiąć m a A 
g m ST 1 1 sprzedaję w handlu i rozsyłam koleją lu 
kz ko PIĄ adających na prng p się — E: A eż rze- Wody mineralne Z zar ęczeniem prawdziwości 1 świeżości pocztą jak najstaranniej opakowane. 
iście absolutnie smiertelni jałający proszek na owady — ażeby zamó- - zał d ką 5 pe i Sm HO F] Á p 
A „dkkiakócoł i a 4 aka. WB robili, ażebym bydda w sstafiić Aoidh BG" Zamówisnia od złr, 50 posyłam franko do każdej stacji kolei galicyjskich, nie licząc również nie za opakowanie, 


Przesyłki pocztą za saliczką uakuteczniam najsnmienniej odwrotnie, — Dziękując ra dotychczasowe zaufanie i względy Szanownym P. T. kupującym 


ogłos doj czyć AA Aleny, ok Gustaw Kazimierz Nowieki. 


A A miejsca jar i na prowincji, 


Wydawca: Jan Lam. Odpowiedzialny redaktor: Henryk Rewakowicz. 


e 


poleaam się takewym nadal 7 yowałanioc 


Z drukarni „Dziennika Polskiego“ A. J. 0. Rogosza. 


